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W ychodsl codziennie.
— dplata wynosi: we Lwowli - capie ]8  sir. —

połrocenie 9 *lr. —  kwartalnie i  rir. 50 ot. — 
I ienecuuc 1 *lr 50 ct,

Z praeaytką pocitową w Pdństwl* AuStrJacklSH
-o- iie 22 *lr. — pólrocsnie 11 *tr. — kwartał 
nie 5 ab1" 60 et. —  miesięcmie 1 alr. 85 et.

Z nrecaylLą pocitową 21 granice: do całych N iem iec: 
rocinie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 

srjr.—  do Francji i Angiji rocznie 108 franki w 
artalnie 27 franków — do Bdgji, Wioch 
* «rji rocsnie 80 fr., kwartalnie 20

lamer pojefiyficzy tosztuje 8 cŁ

13. czerwca.

Podczas pwswłorooznej sesji sejmowej po
ruszy. dr. Euzebiusz Ozerkawsli. ważną sprawę 
uzupełnienia UUiwersytetu Jwowsk.e£ fakul etom 
medyczni u  *  Radzie Panstwa atoh’ jakkolwiek 
nastręczała się ku temu sposobnose przy obra
dach nad budżetem, sprawa ta nje doznała ze 
strony posłów naszych poparcia, jak iegośmy się 
spodziewali. Staje się ona jednakowoż coraz 
bardziej naglącą, zwłaszcza jeżeli zwazym> iz 
istniejący dotychczas we Lwowie zakład medy-
czno-chirurgiczny skazany )uż jest na s^ ’ irc po
wolną i za kilka lat dotkliwie da się u&zue. w 
kraju brak lekarzy, i bez tego wielki- ■ W r. 
1872 praktykowało w Galicji 335 doctor o w 
medycyny i 367 chirurgów — tych .ostatnich 
dostarczał uniwersytet lwowski cc rocznie ki ”u 
nastu i zapełniano ni no i od biedy luki P0^7stajJł‘  
ce w służbie lekarskiej, podczas gdy atfultet 
medycyny uniwersytetu krakowskiego miał ogo 
łern 222  słuchaczy na pięciu kursach rocznych 
i w przecięciu nie może dawać krajowi więcej 
jak 20 — 30 młodych lekarzy rocznie. Jeżeli 
się zważy, że nie ma zawodu, któryby taK pręd
ko* terał tych, co mu się poświęcają, j ik za
wód lekarski, jeżeli się nadto uwzględni, że po 
zwinięciu kursów medyczno-chirurgiczn ch -a 
cześć młodzieży, która na nie uczęszczała, wy
kluczona będzie zupełnie od tego zawodu, bo 
jest to właśnie m h d ^ i p o z b a w ^ ' sr^kow 
kończenia stndjów wyższych daleko od domu 
rodzinnego—jeżeli się zważy to wszystko, t obawą 

o' lada by potrzeba, w przyszłość obiecuje nam spogiąaa v F jakiemi spotkać się można
on\  ■ w krajach z u p e łn ie  nie cywilizowanych.zaledwie w krajachi»P gz łudności;
Harny d «  1 l e k ^ « »  2Q<m  Jie do.
wkruto m“ llbfoh b iw im  zagranica, młodzież 
starczy na“  chyba ma możność kształ-

Wiedniu lub w Pradze, Kraków zaś 
nfe brzwagnie i nie pomieści je) o wiele w.f - 
£ i  ^ d otych czas. Szkoły lekarek,e »
inne znoszą przepełnienie słuchaczami Młodzi
l u d z i e  niezamożni kończyć mogą studja jedynie 
w warunkach, pozwalających im znaleso sposob 
do życia; warunków tych jest mniej, im mmej- 
h76 jest miasto: dlatego już samego, .Krakoyy me

dostarczyć potrzebnego dla szesciu blizko
- ludności kontyngensu lekarzy. Lrugi miljonow lud • to nieo,lzowriie po-

fakultet me y j  7 & utw0rzeme go we Lwo-
trzebnym w ualicj, j - nadZwycza,nych
wie me wymaga oynajm ^  gto_
kosztow, obliczono ’ za]edwie o 30.000
sunku do dzisiejszego bytoy 
złr. większym.

Napisano jest: Pukajcie, a - ^ ^ o -
tworzono; Pukajmy tedy dalej, P°Ja J Vł vkaż- 
łanie, które podniesiono roku zeszłego- j 
my rządowi szczegółowemi cyframi, o ile 
mierze Galioia gorzej jest położoną od 10 j  
krajów, a o ile jeszcze gorzej będzie z czasem. 
Niepodobna, aby tak wymowne daty nie spra 
wiły wrażenia i nie odniosły pożądanego skul >.u.

We Lwowie Niedziela d. 14- Czerwca 1874. I K r »  U .

Przhdplita I sgJnzMli przyjnoh , e Lwswle
B óro admiaiirtra :ji .Dsiennika Polak.ogo“ pny 
płaca Hal:"k in  i Ajencja A. Piątkowskiego

?ilac katedralny, we Wiednia, w Hamburga, Frank- 
urale n. M., w Berlinie, w Lipsko, Bazyltl 

[brwajc-jja] i Wroolawlu pp. Hassenstein & "Fo
gler w Wiedniu: F. U l , E. Ifosse.

Ogłoszenia preyjmnją sig sa oplata 6 ct. od mlejsci 
objętości jednego wierna drobnym dwiHe .. 
(nonpareille) oorócL opłaty cteriploiyj 30- ct, ta 
każdorazowe umieaecLs lio. • .I —■ —

Lloty Z plenlądretl mają być pr*eayńuła.£r kn u o ćt '

AdminiŁtraoji^DajennikaPolskłe^oj1. - , *** 
macyjne nie opieczętowani nie tyMllegAją op(ac:e

la n n s ^ tiY  Re W  nie T traci

^ ^ ^ T r k r S j a f y  wypTaćówaTprojekt,
cy ogólna zasady urządzenia administracji kraju. Za
chowując sobie Da przyszłość szczegółowe ocenienie 
projektu, podajemy go dzisiaj w doscowuem 
brzmieniu :

I. P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .
1. Królestwo Galicja i Lodomerja z Wielkie 

Księstwem Krakowskiem m abyć podzielone pod wzcle1 
dem administracyjnym na powiaty (obwodu 'powiatw 
zaś na okręgi gminne ^Amtebezirke, Gemem iÓ

mei

bezirke.
■i.

gmin
>kr*g gminny obejmo^ać ma odpowiedniail, U

i obszarów dworskich.
3. Miasta i-inne gminy posiadające potrzebny za

pas sił umysłowych i materialnych mają stanowić 
i d i sobio tego życzą, dla siebie okręg gminny. ’

4. Po ogłoszeniu ustawy "partej na niniej8zvok 
i zasadach ustanowi trybunał administracyjny ^ aj0'wv

z uwzględnieniem zaludnienia, przestrzeni i stosunków 
ekonomicznych, ilość, objętość i granice powiatów i 
okręgów gminnych. W sześć lat po/m ej zostanie teu 
podział w drodze ustawodawstwa postanowionym.

5. Perjod wyborczy reprezenUcii i wybieralnych 
władz powiatowych, okręgowych i gminnych t r ffu/ 
ma lat śześć. . . >

6. Postanowienia ustawy opartej na mniejszych za
sadach tylko w drodze ustawocawstwakrajo weg0 ztnie-
nionenii być mogą.

II, G m i n a .
1. Gminy, nie stanowiące dla siebie pkr$gugniin- 

nego, zachuwać mają z dotychczasowego zakresu dzia
łania : . . .

a) wolny zarząd ńiaiątktom gm inrym ;
b) załatwienie spraw odnosząeyoh się do związku 

gminy (przynależności) ;
c) sprswy ubogich i opiekę nad zakiadam; gminy
2. Wszelkie inne sprawy prze;ść mają w zakres 

działania okręgu gminnego.
3. Reknrsy przeciw orzeczenioiu i postanowieniom 

Reprezentacji gminnej, rozstrzygać ma W ydział j 
wiato wy.

4. Gminom i obszarom dworskim tego samego 
okręgu wolno łączyć się w związek gminny ^gmmę 
zbiorowa lub okręgowa,), i starać się o przyznanie 
gminie w ten sposób utworzonej praw okręgu gminne
go, o czem rozstrzyga trybunał administracyjny 
krajowy.

j 5. Obszary dworskie, tworzące jednę gminę kata 
i stralną z gminami które dla siebie stanowią okręg 

gminny, mają być wcielone do związku gm.ny z za
chowaniem praw zastrzeżonych w postanowieniach o 

, obowiązującej ustawy (§§. 16. 80).
III. O k r ę g  g m i n n y .

1. Organami okręgu są : Rada okręgowa, Zwierz- 
l chność okręgowa, i Naczolnik okręgu.

2. Naczelnika okręgu wybiera Rada powiatowa, a j 
zatwierdza Namiestnik.

3. Naczelniki ;m okręgu może zostać każdy osiadły 
w okręgu posiadający prawo wybierania posłów do 
Sejmu.

4. Radę okręgową tworzą pod przewodnictwem 
Naczelnika okręgu Naczelnicy gmin i przełożeni obsza
rów dworskich wchodzących w skład okręgu.

5. Zwierzcnność okręgowa składa się z Naczel
nik- okręgu, jako przewodniczącego i z czterech ła
wników, z których dwóch wybierają Naczelnicy gmin, 
a dwóch przełożeni obszarów dworskich.

6. Organa okręgowe, powołane być mają do za
łatwiania spraw wyłączonych z dotychczasowego za
kresu d/iałania gmin, tak w gminach, jakoteż "a  
obszarach dworskich, tworzących okręg, niemniej do 
załatwiania innych spraw, które im ustawami przeka 
ssane hgHą.

7. Właściwe ustawy przekażą Naczelników; okrę
gu czynności cywilne - sądowe niesporne, tyczące się 
opieczętowania spadków, spisu inwtntarzy, ustanawia
nia opiek.

8. Rada okręgowa uchwalać ma budżet i wyko- 
wać kontrolę nad wydatkami okręgu.

»  9. Inne czynności Rady gminnej, równie jak czyn-
mośei Zwierzchności gminnej załatwiać ma Zwierzchność 
okręgowa, Naczelnik okręgu zaś czynności Naczelni
ka gminy.

10. d a  wykonania postanowień swoich, i przepro
wadzenia orzeczeń rozporząc zać ma Naczelnik okręgu 
temi samemi środkami, jakie służą władzom rza-

V r  Naczelnik okręgu może do wykonywania po
leceń swoich używać, jako delegatów, Naczelników 
gmin i p_zełożonycn obszarów dworskich swego o- 
kręgu.

12. Ustawa o z e  r c z v  j iką część kosztów połączo
nych z urządzeniem okręgów pokryć ma skarb pań
stwa. Resztę tych kosztów poniosą w stosunku opła
canych podatków, gminy i obszary dworskie w cho
dzące w skład okręgu.

13. Rekursy przeciw postanowieniom o_ganów o- 
k ręg ow ych  rozstrzyga W ydział powiatowy.

14. W  gminie stanowiącej dla siebie okręg peł
nić mają oroana gminne czynności p-zekazana om a
nom okręgowym.

IV. P o w i a t .
1. Ilość powiatów ma oyć zmniejszona.

Ti .  «nmiQhi fllrła/łfl. nift*
wy-

Kronika lwowska.
(Rzecz o ilustracjach numery stycznych. Jaki L  ,  niejednego 

z —  wcerz. Nowy wynalazek mechaniczny. lkdow n»lm'0 miej
skie i rza lewe.: sale. rozpraw sadowych we Iswowit.)

Znowu p ) dłuższym przeciągu czasu, zdarza nam 
sie sposobność wywodzenia długich i szerokie! ekarg 
na brak przedmiotu, godnego m izy kronikarukui;
skargi zaś takie bywały zawsze najprostszym i naj
tańszym sposobem zapełnił n -, i jletonu Ula kronika
rka są one tem, esem dla pisma łltflaorystycznego jest 
r y s u n e k ,  umieszczony na ostatniej stronnicy: r0Di Bję 
kilka plam atramentem, tulgo „ży& w , rozmazuje się 
takowe miotłą w różne koszlawe esy i floresy, i oto 
iuż iest i sene i humor, i dzieło sztuki pełne bez
przedmiotowej, a więc brycznej syntezy. P r08iłem 
wszystkic! z kolei dotychczasowych wydawców Dzień 
s i k i  a t , i mnie w razie pusuchy no winiarskiej wol
no było przynajmniej jedn^ szpaltę „k r miki zapeł
nić takiemi ilustracjami, zwła^ cza, iż dwuletm eynck 
mojej gospodyni posiada do Łich tale n ^ ie p o 8po h ^ _ -  
wiadomo atoli, że wydawcy należą do najbar
dziej nieubłaganych pod słońcem, z» e urn™ „dw-t 
razy w ciągu siedmiu lat udało mi . lcić
w ten sposób moją pracę tygodniową Ju"* -Z6 
dziesiąt i azv zaś musiałem pisać i p,sa > P . 111 z *-
brało się na cztery szpaltj druku- Na szczę cie moje,
wypadłem dziś na nowy wybieg w tej zl?ki
pomocy pewnego obywatela z prowincji, ry  mię 
odwiedził temi dniami. Oto wyobraźcie sobie j ms wo, 
te pewnego wieczora wróciwszy do domu, znalazłem 
w dziurce od klucza bilet wizytowy, którego oryginał 
pokazać mogę znajomym, a którego, z małą zmiany 
m ienia i nazwiska, daję tu facdmUe. Wyglądał 
on tak:

DAMIAN RITTER
von Kocubejowicz.

  Po drugie] strol;e, nakreślonych było ołówkiem
, tej treści, iz właściciel bilem w ważnej
bardzo publicznej sprawie życzy sobie pomówić ze 
Daru , ‘ ^rprlzei a ponieważ nie zastał mnie w do-
mną jak najp ę odwidził w hoielu **. Po-
mu, więc upras > uczynić zadc4ć temu wezw iniu, 
spieszyłem nazaj muże chwieje sięu ministerjum 
w przypuszczeniu, ^  mojej pom ocy, albo że
centralistyczne, i r  ^A„ fne£rt. wysłannika zasięgnąć 
Bismark chce pr5;PZ P, , , Hohenzollerna na tron 
mojej rady co do kan J J  drodze do pracow si 
1 iszpi.ński. VI stąpiL™ , F czarny tużurek z u- 
krawieckiej i zamówiłem . ^  0CŁ-ywiś(.ie czekał,
myślną dziurką na ordę , ^  m numerem
Tymczasem, na zapytanie moje, P^ t rami0uam i, i 
stoi p. Damian Ritter, szwajc ia_Ł:ska nie ma w 
odpowiedział, że jegomości t '£ & . aby
c % m  hotelu, i żeSw ogóle me zdaiM ^
Niemcy tam zajeżdżali. Sądziłem, że z P .
cc  .. . .w y  hotelu, oMcgtem. tedy w » y  
domy zajezdne we Lwowie— mgdzip an Hohea-
miana Rittera. Przepadli centrali r,ci, przepa 
zollSm, przepadł mr, der! Fo k i!U  dniach r o z p a ^  
zgryzotę moją wylałem w czułe serce przyj 
pokazałem mu bilet.

_ —  To przecież nie jesi żaden p. Ritter! zawo  ̂
to jest p. Damian KocuLejowicz , właściciel ôny
......................  lem, członek rady powiatowej, p
° 'jz a ró w  dworskich itd.

- Ależ na bilecie stoi wyraźnie: „Ritter , d u 
K ocubejowicz11 jest to widocznie tylko przyd 1 ' > 
którego się nie używa w potocznej mowie!

■—- Przeciwnie , Ritter jest przydom kiem , który 
oznacza, iż Iwietny ród Kocubejowiczów obdarzony 
jsst od B oga , monarchy i przyrody, wszelkiemi pre 
rogaty\ratm szlachectwa. Ritter znaczy po polsku, ha 
waler, rycerz.

. A , rozumiem teraz! Damian Ritter von Ko»u- 
bejowiez! Dosłow nie: „Damian, rycerz z Kocubejowi■ 
cza !“ Dalipailj że ten jeżyk niemiecki jest baidiio 
grzeczny!  ̂ można powiedzieć także: Ritter v. 
Krzeczunowiez, Ritter vqn Skwarczyński, Ritte’’ yon 
Torosiewźcz, i będzie: „rycerz z Krzeczunowiozą, ry*

jącą  n» podstawie ninieiszycb zasad, jakoteż innemi 
ustawami.

1. iiosc tiuwiow" — _ . . .  J .
2. Reprezentacja pow.atu składa się:
a) z Rady powiatowej pod przewodnictwem 

branego przez Radę Prezesa; _
b) z YPyaziałn powiatowego pod przewodnictwem

o. k. starosty.
3. Starostę mianuje Najjaśmejszj P.,n po wysłu

chania opmii trybunału administracyjnego k^a-owego.
4. Zreszią skład Rady powiatowej ma być urzą

dzony na zasadach obecnie obowiązującej ustawy.
5. W ydział powiatowy załatwiać ma wszelkie 

sprawy administracyjne, tak te, które obecnie należą 
i a jego zakresu działrma, jaa te, które według do
tychczasowych ustaw wchodzą w zakres działania 
Starostwa.

6. C. k. Starostwa powiatowe przestają islaieć ja- 
o odiębne v ładze, i mają stanowić jednę całość z W y

działami puwiatowemi.
. . ■ Gsta wa wskaże, które sprawy Starosta samo-
dzielnie załatwiać ma.
?yć* mi 'a &prawy w zasadzie kolegialnie zaiatwiane

przejść ifaa n ? u * Zlał“ riia Kad 6zkoł“ y ch k ręg ow ych
10J p 7  , ^ zia^y powiatowe. 

mai» urznili0' ^ w n ictw em  Starosty powołani być 
Uliotów o c n ybrK lah wi Jo przygotowywania przed- 
działu powi łtewego wykonywania uchwał W y-

ras, U l  administracyjny krajowy stanowić
w ej lun W--dział,, • 1Łu?a uchwały  E M y powiato- 
z^sa • Powiatowego zawieszone przez Pre

in , 7, powiatowej 1, b przez c. Ł. StaruLę.
waiacTrnL 1 f b  t  c " aaezy> j aka część kosztów w ypły- 

i V ‘ 2 takiego urządzenia Reprezentacji i władz 
powiatowych pokryć ma skarb państwa

Resztę tych kosztów poniesie powiat.
V. W y d z i a ł  k r a j o w y .

1) W ydział krajowy składa się r siedmiu człou- 
ków przez cały Sejm ze swego grona wyDrarych.

2) Z  tych siedmiu członków m:anuje Najjaśniejszy 
Pan jednego przewodniczącym w W ydziale kiajowym.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y .
1) Marszałka krajowego, jako przewodniczącego 

obiadom sejmowym, wybiera Sejm z grona swego.

^ r y b u n a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  k r a j o w y .
1) Trybunał administracyjny krajowy składa się:
a ) z c. k. Namiestnika lako przewodniczącego,

w  j • ?  trzech członków W ydziału kra,owego, przez 
W ydział krajowy z grona swego wybranych,

ti/t dw° ck Radców Namiestnictwa, delegowanych 
przez Ministra spraw wewnętrznych,

c > z jednego Radcy wyższegu Sąoo krajowego, 
delegowanego przez Ministra sprawiedliwości.

2) Try ,unał administracyjny krajowy rozstrzyga 
w ostatniej instancji wszystkie rekursy w sprawach 
jurysdykcji administracyjnej, i załatwia prócz tego in- 
ne przedmioty, przekazane mu ustawą wydać Bię ma-
gefa ze Skwa-czyńskiegcT, rycerz a TorosiewiczaT^ 

r  Przetłumaezyli Landesausschuss na „wydziai 
i WF ’ a y>Ober Finanz-Rathu nazywa się w Galicji 

„nadradcą ska. b r u— nie powinniśmy zatrzymywać sie 
rzv  z Plęk“ ej drodze, ale natychmiast porobić ryoe- 
gc tvtu7uZy którzy mają prawo do tego piękne-

S zkodi. że , ażne to odkrycie zrobifem tak pó
źno- p. Kocubejowicz ^yjeehr* tymczasem na wieś i 
nie wiem, o csBm chciał mówić ze mną. Znowu więc 
iedna ważna sprawa publiczna jest w zawieszeniu, dzięki 
roojej nieznajomości tytulatury niemieckiej, a z najwię
kszą zapewne szkodą interesów konserwatywnych. Sa
mo nazwisko p. Kocubęjowicza jest już ręko.mją tych 
interesów, wszyscy bowiem właściciele d ób r 'i przeło- 

eni obszarów dw o-sk ich . którzy się nazywaja mniej 
y e c e j  tak, jak p. Kocubeiowicz, znani eą z konserwa- 
-yzmu. Pewien nawet m i.d y  obywatel tegf samego 
pochodzenia, zajmujący się w w oln ^ h  chwilach eks- 
per,m enum i hzykalncm i, tak daleko posuną^ zapał 
konserwatywny, iż na złość m eJm -ikom  iomiącym so
bie głowy nad wynalezieniem perpetuum mobile, wyna
lazł rcecz wprost orzeciwną tj. perpełuum s t a j e  -  
tak p. zynajmnie m ,wiły onegdai dwie panie , które 
przypadkiem podsłuchałem na ulicy. Ma to być przy- 
rząd nieziuieimc cickaw j i można nim zahamować na 
wieki ^rydwan życia publicznego^ mozolnie i p0 o-rn 
dzie“ ciągnięty przez p. Juliusza Starklu, „d .o o a  S ' j '  
ki, zaparcia i ofiar..."

Mniej jakoś konserwatywnym okazuje Bie teo-n 
roku miejski urząd budowniczy we Lwowie 
boję sic tylko, abym go nie -urzekł11 nierwykłą D0d 
tym względ^Oi w p-f.m».cli paolicznych pochws^s Czuć 
sprężystszą rękę w kierownictwie tego departamentu- 
plac Marjacki wyporząazcno i upiększono kawałkiem 
z:eloności, brukowanie ulicy Hetmańskiej postępuje 
szybko i dobrze, bardzo wielu właścicieli domów znie
wolono do pokrycia dachów blachą. Może ta ruchli
wość municypalna posłuży za dobry przykład budo
wnictwu rządowemu, które także miałoby niejedną 
rzecz do zrobień a. Przeaewszystkiem wartoby zwró
cić uwagę na salę rozpraw sądu karnego, która nie

Kumiionitejf! i l i i  jz .  Pttiep."
W i e d e ń  11. czerwca.

\AA) Dzienniki zdaią szczegółowo sDrawę z od- 
YYjdzin cesarza Franciszka Józefa w St. Pólten, gdzie 
odbywa się wystawa rolnicza. Przy tej sposobności 
1 aajlatt napadł, dla odmiany, ministra CLlumeckiego 
z pow odu, iż w mowie, wygłoszonej do wystawców, 
"Odniósł zasługi realnej pracy rolników w porównaniu 
7, nuprodukty wnem krzątaniem się giełdo\7iczów i a  ra 
do woleniem stwieidził, że krach nie może dosięgnąć 
Pr‘ 7  produkcj- Tagolatt wziął to za przymówkę 

o siebie, i oto jeszcze jeden czionek gabinetu popadł 
u i>’ ego w niełaskę.
t> -7" R leSer , -yw nęt,zyi 8ię w klubie crabkim w 
Praaze ze swoich zapatrywań na wewnętrzną politykę 
austrjacką. Pokłada ou jedyną nadzieję j WOją w tern, 
iż uroszczen.a W ęgrów zmusza Przedłitawle do rewizji 
ugody z r. 1867, a gwoli tej lew izj;, nastąpi ugcńt 
z Gzechami. Gdyby ta naazieja zawiodła, p. Rroger 
powiada, że nie widzi ,nnej rady f cofnie się z areny 
politycznej. Gdyby był na nią nigdy nie wstępował, 
sprw a  czeska stałaby teraz o wiele lepiej.

Na wybór dziekana medycznego kolegium doktor
skiego zjechało się do Pragi 197 doktorów __  cha-
rakW ystycznem  jest. iż było między nimi tylko 15 
Czechów. W ybiano oczywiście kandydata niemie
cki igo.

Sejm węgierski załatwi teraz ustawy wyborcze i 
ustawę o ślubach cywilnych —  inną ważną sprawę, 
mianowicie reiormę szkół średnich, odłoży na pó- 
iUiej. Komisarzem królewskim na kongres kościel

ny prawosławny w Karło w cu mianowany jest radca 
* ortj. H er- Franciszek Pulszky pisze cwoje pa

miętniki, ma atol*' zamiar zabronić ich publikowania 
przęn r. lyu o - -  w przypuszczeuiu, że wówczas juz 
me będzie żył nikt z osób, o któ-yoh pisze.

C ie s * v n  12. czerwca.
■ WieProszon  ̂ epieką otaczają Niemcy Polaków szlą- 

skich.  ̂ Stowarzyszenie Niemców w Cieszyme ziejące 
nienawiścią przeciw wszystk.emu co polskie, „os^a. o- 
wiło na jfidńem z ostatnich zgromadzeń wydawać oza- 
sop;smo polskie. Prograraeir tego p ism a  jak go po
dała Silesia —  mc nyc ż jednej stiony stłumfeiue 
wrogich państwu (s je !) ultramontańskich dążności wy
pływających z wschodniej części kraju, z drugiej stro
ny oświecanie ludności Dolskiej o kwest.jrcłi polity
cznych, czyli innem: słowy: bałamucenie ludzi i ger- 
manizacyjne kulturtriigerstwo. Fiamo to ma się nazy
wa' Nowy Czae, być własnością Deutsch - Vereinu i 
redagowane przez komitet, na którego czele stać ma 
redaktor odpowiedzialny.

Um ecy jesteśmy od t-go, aby jakiekolwiek przy- 
pisywac znaczenie tym zachciankom tfertnanizacyjnym,

r ? 3 £ t -  F -
powany na wzór N % e } r \ y ^ s l \ ^ r z 7k n H ^ d t S f i  

c o r j r z 8ez° kwelty
lawnictro podobnego pisma od iudzi, których pienią

dze w kieszeni świerzbią i ozpocząć jego -eaakcję,
7 “  Bam ,l08 ezeKft’ Jak wydawana tu niedat no 

A o winy Szb^she. które dla braku podstawy bytu do kwar- 
ło lf  f18̂ mema swego wychodzić przestały; podajemy a- 
td g fa k t  raz dlatego, by ostrzedz lud polski przeu ta-

c l i ,  p f f  S  T S H S *  i  tym
a • i T '  t rzyDy S1« w redakcji podobuego pi-

udział brać poważyli, a nasrępnie' by wykapać
prz-wrotna W z n o s /  p o s tę p o w c a  kliK? uiem Lckiej

giętkość icr  sumienia pod względem sprawiedliwości.
Gwiazdka Cieszyńska w ostatnim numerze podała

l°  Tt Uwag1’ ^ ^ a j ą c e  z okazji tutei- 
,zyeh sądów przysięgłych, jak  krzyczącą niespr_wie-

s k 7  ’ 38ti u,Ł0&Ldzeflie ludności polskiej na Szlą- 
/  pod względem używania języki ojczystego w k.-  
- G bwinionego i świadków przesłuciroją po polaku,
odpowiada wcale dzisiejszym potrzebom. Przysięgli, o- 
aa ,i żeni, obrońcy, świ»dkow>e, aziennika-ze i publi
czność, wszystko to dusi się i mięsza z aooą na małej 
przestrzeni, z iak największa ujmą i względów sani
tarnych i zewnętrznej powagi sądu. G dyby nie tolero- 
v no z konieczności tłoczenia się pewnej części sin- 
chaczów na przeati-zeni re: erwowaaej ala biorących 
czynny udział w rozprawach, te ostatnie przestałyby 
prawie być jawnym*, bo za barjerą zaledwie kilkana
ście osób wygodni* pomieścić ™ę może. Ławki dlr 
przysięgłych są tak ciasne i niew ygodne, że dłuzazc 
Biedzenie na nich staje się prawdziwą ioi;urą, i że w 
niejednym wypadku lepiej być oskarżonyn , niż sę
dzią; przypomnijmy sobie np. owe kilku- i kilkunasto- 
drnowe procesa prasowe o obrazę honoru , kończące 
się zgodą lub ur.ewinuieniem obżałowanego. Czy Łi« 
0ą to męczarnie dla obywateli, których los do wołał do 
rozstrzygania spi awy ?

Co się tyczy zewnętrznej powagi 8ąau, cierpi ona 
w całej Austrji bardzo wiele z powodu, iż sędziowie 
uie mają odpowiedniego urzędowego kostiumu. Istnie
ją  wprawdzie mundurv, ale krój ich ściśle wojskowy 
i kusy bynajmniej nie odpowiada celov..: mundur ta 
ki, jeżeli uie ma być śmiesznym, wymaga postawy 
wojskowej i regulaminowej aknratności we wszystkich 
akoesorjaeh — trudno zaś mianować sędziów z uwzglę
dnieniem ich „turniury" i wiązać ich przepisami des 
Adjustirungs-Reglements. Wątpię także, by m ogły przy
jąć się u nas francuskie togi i birety, albo angielskie 
peruki —  strój ten dla nieoswojonego z nim oka miał
by może za wiele stron komicznych. Od czegóż atoli 
jest fantazja kiawiecka — wszak możnaby łatwo w y
myśli ć cos nie tak wysznurowanego i knsego jak mun
dur urzędniczy, a łączącego powagę z wygoda D zi
siejsze rozprawy publiczne, przy których sędziowie 
występują w stroju codziennym, przybierają ju t dla
tego samego zbyt łatwo ceche pogadanek familiarny ;h 
i nie obudzą tej erozy i tego uszanowania, j'akiego 
wymaga uroczysty akt wymiarn sprawiedliwości



gd y i innego jęsyka nie umieją, ława przysięgłych zło- 
ż ja  i  l-idzi władających dobrze językiem  polskim, 
podczas gdy akt oskarteria i wywody ostateczne pro- 
kuratorji, jako też obrońcy wnoszone bywają w języ
ku wyłącznie niemieckim. I czyż przy takiem postępo
waniu możliwa obwinionemu, nie rozumiejącemu zgoła 
nic po niemiecku, jakakolwiek obrona? Czyż prawo
dawca przy okładaniu procedury karnej, nadając ob 
winionemu rozległe prawa w bronieniu najdroższych 
praw swoich tak rozumiał zastósowanie postępowania 
Karnego ? Gdzież wpływ moralny, jak ' ma wyniknąć 
z jawności postępowania karnego przed sądami przy
sięgłych na obwinionego, który ma przyjść do prze
konania o winie, gdy mowy, w której o nim rozpra
wiają, wcale nie rozum ie? Gdzie sprawiedliwość? Dla 
dogodności kilku Niemców wykluczyć język polski z 
sądu? Bo niech n kr nie myśli, jakooy tylko te 3 wy
padki podczas terażaiejszij kadencji sądów przysię
głych tak jaskrawo cechowały upośledzenie mowy 
polskiej w sądownictwie. Chcących się przekonać, od
syłamy do aktów regCtri.tury sądowej i wykazów 
prokurat .rji pań-t»a  w Cieszynie, a zobaczy, że z po
między 100 procesów karnych, w 5 prowadzi się po
stępowanie dowodowe po polsku, z powodu, że strony 
nie umieją po niemiecku! I nie dziwnego, bo ta
ki jest prawie stosunek ludności polskiej do niemie
ckiej w ks. Cieszyńjkiem.

Czyż nie wymaga pizy takim stanie rzeczy sama 
sprawiedliwość, aby całe postępowanie odbywało się po 
p.Isku , akt oskarżenia, protokoł rozprawy, wywody 
prokuratora i oorońcy, a wreszcie wyrok prokuratora 
po polsku był sporządzony, aby język  polski w sądzie 
tak w sprawach karnych jak cywilnych obok niemie
ckiego był zaprowadzony?

Jakie zaś szkody dla ludności wynikają z wyklu
czenia zupełnego języka krajowego szlaskiego, którym 
niezaprzeczenie jest język polski, z sądu i urzędu wia
domo z czasów, w których w Galicji germanizacja tak 
wysoko kwitła, kiedy chłop otrzymawszy najmniejsza 
rezolucję od sądu, spieszył z takową do kilka mil od
ległego miasta, aby ją sobie dać komu przetłumaczyć, 
tylko że tu ta krzywda wyrządzona polskości o wiele 
jaskrawiej występuje, bo takiej germanizacji, jaka tu 
się odbywa w czasach konstytucyjnych, Galicja nawet 
w czauach najsroższego absolutyzmu nie widziała.

Podanie wniesione do sądu i urzędu w języku o j
czystym Szlązaka odrzucają z szyderstwem ; w szko
łach, gdzie prawie wyłącznie nczęszczają dzieci pol
skie, po polsku nie uczą, w seminarjach, z których 
przecież mają wychodzić nauczyciele dla szkół ludo
wych polskich, polskiego jeżyka nawet jako przed
miotu nadobowiązkowego w całym Szląsku nie uczą. 
Co więcej, Rada szkolna tutejsza, złożon- z kilku 
Niemców, nawet posady w szkołach ludowych takie
mu nie udzieli, któryby umiał po polsku, i biada mu, 
jeżeli przyzna się do tego, bo pewnie kilka lat musi 
ozekać, zanim mu nadadzą jaką posadę w najbiedniej
szej wiosce.

Wiadomo, jak posłowi Cienciale domagającemu 
się wprowadzenia języków  słowiańskich do szkół na 
Szląsku, odpowiedział z natchnienia rządu prof. Siiss, 
że tam ludność sama oświadczyła się za językiem 
niemieckim.

Radzihyśtny wiedzieć, kto i kiedy był o io zapy
tywany. B yć może, żo tam jaki kulturtreger z Rady 
szkolnej objawił kiedy swe życzenie germanizacji, lecz 
niech Rząd zapyta mieszkańców, i gminy, a w ks. 
Cieszyńskiem niezawodnie wszyscy za językiem pol
skim w szkołach się oświadczą.

Niechajby Nii mcy, którzy tacy staranni są o do
bro Polakow szląskich, że dla nich aż czasopismo pol
skie chcą wydawać, postarali się pierwej, aby język 
polski otrzymał równouprawnienia z niemieckim w 
szkole, sądzie i urzędzie! Zarzucają językowi pol
skiemu na Szląsku, brak żywotności. My im zaś na 
to odpowiemy, że się mylą, ho jeżeli można wydawać 
osasopismo polityczne w jakim języku —  jak to Niem
cy swoją uchwałą wyraźnie przyznają językowi pol
skiemu ; jeżeli ten język  mimo tylowiekowej germa- 
niza ji w swej sile żywotnej się utrzymuje, to nieza
wodnie nadaje on się do używania go w sądzie i 
sskole.

W  imieniu sprawiedliwości wołamy razem z Gwiazd
ką Cieszyńsko\ do rządu mieniącego się liberalnym, do 
ministerstwa, w którem zasiada JE. Ziemiałkowski o 
przestrzeganie art. 19. ust. z&sadn. z r. 1867 (142 d.
u. p.) i wydanie rozporządzenia, aby podania stron do 
sądów i urzędów w języku polskim wniesione, na 
Szląsku równie były  załatwiane, jak  podania w języ
ka niemieckim, aby język polski na Szląsku podo
bnych używał praw, jak czeski na Morawa, laski w 
Galicji wschodniej, i aLy sądy tak niższych, jak wyż- 
ssj ch instancyj nie odrzucały podań w języku pol
skim wniesionych, powołując się na jakieś dawne w 
osasach absolutyzmu przed ustawą grudniową wyda
ne rozporządzenie mocą którego język  niemiecki wy- 
łąosnie ma być jęsykiem  sądowym na Szląsku. A  
wszakżesz język  polski na Szląsttu już przez W . rząd 
jest uznany, czego najlepszym dowodem, że dziennik 
astaw państwa dla Szląaka w języku polskim wyda
wany bywa. O taką opiekę nad mową i ludem pol
skim na Szląsku wołamy, a za nię więcej wdzięczni 
będziemy niż za bałamutna gazetę polską, której me 
potrzebujemy.

Anstrja i Węgry.
* Sejmy krajowe mają się zebrać jeszcze przed 

wrześniem, jak dziś donosi Wiener-Abendpost. Sejm 
triestyński zbierze się d. 29. sierpnia, sejm Gorycji d.
19. sierpnia; inne sejmy powinneby również być zwo
łane pod koniec surpnia, i mieć dłuższą sesję, niż lat 
poprzednich. W  ogóle ministerstwo, jak donoszą 
asienniki wiedeńskie, ma zamiar, przez odłożenie zw o
łania Rady państwa na późną jesień, dać sejmom 
dłuższą porę działania, aby nie pozostawiały spraw 
niezałatwionych. W  doniesieniu tern dziwi {nas tylko nie- 
równoczesność rozpoczęcia sesji sejmowej. Dotychczas 
bowiem prawie zawsze sejmy jednocześnie się zbiera
ły , a tylko pie jednocześnie kończyły swe czyn
ności.

* Minister Stremayr wyjechał na 4 tygodnie za 
urlopem do wód Krupiny. Zastępuje go dr. Unger 
a względnie radca Fidler. Dr. Ziemiałkowski dopie
ro w połowie lipca będzie korzystał z krótkiego urlo
pu, i ud i się do Aussee na świeże alpejskie powietrze, 
gdyż niebezpieczna słabość pierbiowa, którą przebył 
prsed 2 ł/s laty, wymaga tego.

* Niemcy krzątają się pilnie około zwoływania 
różnych zjazdów politycznych. Najbliższym jest zjazd 
w Rrems, swołany przez dr. Józefa Koppa na dzień
20. bm.

* Rząd roswiąsał istniejące w W iedniu stowarzy
szenie studentów uniwersytetu „Germania1* z powodu 
przekroczenia statutów.

* D . 10. bm. uwięziono w W iedniu Augusta Fet- 
tera syna piwowara s Lublin0 za posiadanie podro
bionego banknota moskiewskiego. Z  badania okazało 
się, że był nieświadomym posiadaczem tego papieru, 
więc go possesono.

Dnia 11. b. m. nkonosył się przed sądem przy*

sięgłych w Wiedniu trzydniowy proces, charaktery 
styczny dla tamtejszych stosunków. Obwiniona Anna 
Raff-dsberger, z bogatego domu mieszczańskiego jedy
ne dziecko, w 15 roku życic poszła za mąż za ofice
ra. Ten s miłości dla żony kwitował i założył ka- 
wi irnię. Ani on ani ona nie rozumieli się na tym 
przemyśle. Ona pełniła zarazem funkcję kasjerki, £ 
wdziękami swojemi umiała ściągać gości. Stroje pochła
niały dochody, Po upływie krótkiego czasu okazałe 
się niepodobieństwo dłuższego prowadzenia interesu. 
Tymczasem trafił się amant z kawiarni dr. Scnwin- 
genscblógel, człowiek majętny. Tego zaczęto pompo
wać, ale gdy mimo to kawiarnia się nie rentowała, 
więc mąż ustąpił mieisca amantowi domu i opuścił 
żonę. zaciagając się do służby policyjnej.

Na dra Schwingenschlogla spadł cały ciężar 
utrzymywania rodziny cudzej złożonej z kobiety i 5 
dzieci, której oprócz męża wyrzekł się także ojciec, 
gdy spostrzegł, że bez końca i miary musiał płacł* 
weksle swojej córki. Nieszczęście chciało, że kobieta 
ta popadła w ręce zgrai lichwiarzy, którzy ją znie
wolili do podpisywana dra Schwingenschlogla na we
kslach. Przyszło do awantur domowych. Kochający 
bardzo doktor płacił z początku, ale gdy sumy 
lichwiarskie przekraczały już kilkadziesiąt tysięcy, 
zerwał stosunek i dał znać do kryminału. Anuę R»f- 
fclsberger uwięziono. Przy rozprawie ogromnie czułej 
i emoeyinej dr. Schwingenschlogl, ciągle jeszcze p a 
łający miłością do nieszczęśliwej kobiety, ratował ją 
zeznaniami swojemi i nie uznał się za poszkodowane
go, sędziowie przysięgli nie uznali winy oszustwa, lecz 
tylko fałszywej krydy. Obżałowaną skazano na 4 
miesiące aresztu.

Sprawy zagraniczne.
I N o s b w a . W  tych dniach odbyło się ogólne ze

branie Rady państwa, na którem miano ostatecznie 
załatwić sprawę zniesienia pośredników pokoju. O ile 
wiadomo dotychczas, zamiast tej instytucji ma być 
w każdym powiecie postawiony urzędnik wybierany 
na lat 3 przez ziemstwo z pensją 1.500 r. Zjazd po
średników mirowych zastąpi urząd powiatowy, w któ
rym zasiadać będzie ów urzędnik ziemski do spraw 
włościańskich:, członek wydelegowany z ziemstwa po
wiatowego, i naczelnik policji powiatowej (bprawnik). 
W  urzędzie tym koncentrować się będzie cała czcoć 
admioistracyjno-policyjna kwestji włościańskiej. Nie
którzy zapytają, co właściwie dobrego przyniesie za 
sobą pomieniona reforma, albowiem złe polegało na 
tern, że pośrednik był dotychczas wszechmocny i nie 
m ógł być zmieniony ; nowy zaś zastępca jego  będzie 
miał więcej jeszcze władzy i również nie muże być 
zmieniony, gdyż wybiera się przez ziemstwo. Otóż 
ziemstwo może go ciągle wybierać , a gubernator ni
gdy nie może oczekiwać od takiego urzędnika posłu
szeństwa. Drugim jeszcze w zniejszym przedmiotem 
obrad Rady państwa było zniesienie naturalnej powin
ności kwaterunkowej. Powinność ta według projektu 
ma być zamienioną na dodatki do podatków, a mia
nowicie 10 pro. ao świadectw na prowadzenie handlu 
i przemysłu, 15 prc. do świadectw na wyrabianie i 
sprzedaż tytoniu. Skaib państwa ma dopłacać jeszcze 
przeszło 3 miljony rubli rocznie na pokrycie wydat
ków kwaterunkowych, których ogólna suma obliczona 
na 9 miljonów rubli. W  rzadkich wypadkach tylko 
kwaterunek w naturze ma być dopuszczonym. —  O- 
biega pogłoska w Peterrburgu o dymisji ministra ko
munikacji Bobryńskiego, która mogłaby mieć związek 
z postanowieniem, nie wydawania koncesyj kolejo
wych sposobem publicznej subskrypcji, jak to Dyło 
przy subskrypcji na akcje czterech ostatnich kol bij 
Zdaje się, że doświadczenia przy tej próbie poczynio
ne, skłaniają rząd do wydawania nadal koncesyj ko
lejom już istniejącym, jeśli linia pozostaje z niemi 
W związku bezpośrednim, albo też prywatnym przed
siębiorcom, ale nie za pomocą podpisów na akcje, jak 
to niedawno wprowadzono w zwyczaj. —  W spółcze
śnie z ważnemi ustawami w sprawie włościańskiej, 
Goniec Urzędowy 'ogłosił również ustawę zniżająca zna
cznie opłaty od telegramów prywatnych. Zniżenie to 
nie dotyczy wprawdzie wysokości samej taryfy, ale 
rozszerza miarę odległości, w jakich niższe, taryfy ma
ją obowiązywać. W edług nowych przepisów telegram 
w obrębie odległości 100 wiorst kosztuje I3 rubla, do 
1000 wiorst płaci się rubla, a powyżej 2 ruble. 
Sybsrji i Moskwie azjatyckiej opłaty są wyższe. Przy- 
tem przesyłając telegram z Moskwy europejskiej do 
azjatyckiej trzeba opłacać taksę oddzielnie liczoną dla 
Azji i Europy. Tylko gubernie nadgraniczne europej
skie i azjatyckie korzystają z niejakich a!g. P rzepsz 
zniżające taryfy od telegramów odnoszą się jedynie do 
wewnętrznych depesz.

F ra n cja . Na posiedzeniu wieczornem Zgroma
dzenia narodowego z dnia 10. bm. przeszła uchwała 
co do wyboru do rad mnnicypalnych. Na wniosek de
putowanego z lew icy, Lafayette’a ,  przyznano prawo 
głosn wyborcom, którzy skończyli lat 21. Uchwała ta 
jest znowu porażką wielką dla stronnictwa monarchi
stów, i trud u o uniknąć będzie tegoż postulatu przy 
obrad ich nad wyborami deputowanych politycznych.

Oprócz zajść wybuchłych w łonie Zgromadzenia, 
a przeniesionych aż na rynki i miejsca publiczne, o 
czem doniósł nam wczoraj telegram —  wybuchnęły 
nowe. Dnia 11. bm. ponowiły się demonstracje na 
dworca kolei żelaznej, w skutek czego aresztowano 
nietylko hr. St. Oroix, ale i inne osoby, biorąee u- 
dział w zaburzeniu.

W  skutek gwałtownego artykułu w Payt przeciw 
republikanom, republikanie wysłali Clem enceau, aby 
żądał zadośuczynienia od naczelnego redaktora dzien
nika Pays. Przybyli jako świadkowie do biura re a 
cji Schoelcher i Testelin, nie zastali Pawła C issagnae.

Inny nakoaiec, a najnowszy telegram z 25 .̂ a 
donosi, że zrobiono zamach na życie Gam e y. zia
ło  się to na dworcu kolei St. Lazare, gazu zaledwu 
rozstał się Gambetta z przyjaciółmi- wystąpi i przeciw 
niemu jacyś ajenci policyjni, w towarzystwie kapitaną, 
byłej gwardji cesarskiej, Casanowy, i 0“ a£ a 1 8f*S 
tłumaczenia od deputowanego. Kajhtąn zbliżywszy się 
u-g^dnął: „Jestem D ^apartystą; powtórz pan jeszcze 
raz wyraz: „nikczemni ,** którego poważyłeś się pan 
użyć przeciw bonaportystom. . e 3  a.m e a po
twierdził, iż nie myśli nazywać ich inaczej , usiłował
C a s a n o w a  p r z e b i ć  g o  g o d z ą c  w p i e r s i

Wdała się jednak w to publiczność i zasłoniła 
Gambettę, podczas gdy policja, pomimo iż ją wezwa
no do obrony deputowanego Zgromadzenia —  nie ru
szyła się wcale przypatrując obojętnie. G d , Gambet 
ta” wracał z Wersalu, przyjęła go publiczność z ozna
kami wielkiego współudziału

Deputowani stronnictwa bonapartystowskiego, wy
stosowali manifest do ludu, który ma być wkrótce 
ogłoszonym. Minister Magne oświadczył prezydentowi, 
iż nie podobna mu zatrzymać nadal teki miListerjal- 
nej, Mac-Mahon jednak nastaje nań, by  nie składał
ursędu.

N ie m c y .  Świeża depesza telegraficzna potwier
dza, że rada związku niemieckiego ni* wniosek swego 
wydziału prawnego, postanowiła odrzucić uchwaloną 
przez parlament niemiecki ustawę o ślubach cywil
nych. Uchwalono natomiasi wezwać kanclerza, ażeby

przedłożył projekt ustawy o obowiązkowych śinbach 
cys ilnych i prowadzeniu spisów osób przes urzędy 
cywilne i ażeby w uchwaleniu takiej ustawy m ogły wziąć 
udział wszystkie państwa związkowe.

Urząd kanclerski zawiadomił radb związkową, 
iż jest życzeniem jego wprowadzenie w życie jednoli
tej normy w przemyśle aptekarskim dla całyoh Nie
miec.

K r o n i k a .
fd. 13. czerwca*

P ożar Nad w órny. Otrzymaliśmy o tern nastę
pujące dwa baty. N a d w ó r n a ,  10. czerwca. O godzinie 
jedenastej w południe wybuchnął ogień w domu żydowskim, 
niedaleko śródmieścia. Poorzedzające kilkodniowe upały wy- 
suazyły dachy, które od samego gorąca najłatwiej się zaj
mowały i dlategc w okamgnieniu, przy lekkim wietrze 
wschodnim, stawaiy w płomieniu jeden dom po drugim. 
. net pożar ogarnął zajezdne iumy, aptekę, synrgugę i 

łłsztę sąsiednich domów, dalej środek rynku, starostwo —  
urząd podatkowy, wszystkiś trzy pierzeje rynku —  szkołę, 
kościół rzym. katolicki i niezliczone dotąd domy, przewa
żnie żydowskie. Ratunek stanowczy nie dał się ręką ludzką 
uskutecznić, wszystkie pojedyńcze wysilenia ludzi chętuych 
były daremne. Burmistrz i policja pracowali bez wypo
czynku, i udało im «ię rozebrać kilka domow i nie dopu
ścić ognia na drugą stronę rynku. Niedawno przysłany 
ztstępca-starosty, komisarz hr. Łoś, najenergiczniej przy
czyniał się do uśmierzenia ognia z narażeniem wątłego
zdrowia. Klęska okropna! Gdy te słowa piszę, ogień je
szcze na całym dużym obszarze palewiska jest w całej 
pełni. N a d o n i e s i e n i e  t e l e g r a f i c z n e  do  S t a n i -  
s awowa , ^  p i ę 6  m i l  o d l e g ł e g o ,  p r z y b y ł a  i o-  

em s o k o l i m  l i c z n a  s t r a ż  o g n i o w a  i n a t y o h -  
m i a s w z i ę ł a  s i ę  z p o d z i w i e n i a  g o d n ą  z r ę -  
c z n o  cią.  d °  p r a c y  —  gasi zgliozcze i ratuje piwnice 

upiec ie. le mamy w sercach naszych dość wymownych 
«6 w  p o d n e k k  .  • i , •. i , m a ? n t r i t o w i  s t a n i s ł a w o w s k i e -TH J 11 t i k  f -ŁUtf ipTra _ . n i • • .. .  , ‘■eozną  p o m o c .  Spodziewamy się je 
szcze  ̂ 8 ra ogniowej 2 Kołomyi, która telegrafom
zapowiedziała przybycia. Strata ogromna, a w ślad za nią 
nędza głodowa nieuchronna, m is e cz k o  samo biedne nie 
zdoła się prędko podnieść, ratunek rządu i sejmu nieod
zownie Potrzebny Jęk 1 zawodzenia po mieście słychać 
z daleka, dnźo ludzi pokaleczyło się, a wielu popiekło —  
widziałem na własne oczy upieczonego człowieka, już wie
kowego mężczyznę. Kto on jest? nikt powiedzieć nj« nmie_ 
Pożądanym jest zasiłek żywności i pieniędzy jak najspie- 
szniejszy, czemu niezawodnie zapobiegną ludzie dobrej wo- 
1 — -a hr. Łoś i burmistrz miasta nie zaniedbają starań ze 
sw°j strony, by poczynić co potrzeba. Prosimy wszystkie 
krajowe gazety o umieszczenie tego listu.

N a d w ó r n a  11. czerwca. Dzisiaj padał rzęsisty 
deszcz i przygasił obszerne pogorzelisko. Czytaliśmy dzisiaj 
wasz telegram z Nadwórny, że okoliczne wsie zbiegają się 
na pomoc. Jakiś chłopoman wam to telegrafował. Żaden 
włościanin wiejski, ani kołtun miejski nie przybył dobro
wolnie na ratunek, tylko izraelici lub poczciwa klasa rze
mieślników polskich ratowała ; włościanie zdała się przy- 
patrj jab śmiali —  okropna ciemnota, w ich sercach 
nie ma ani religji, ani sumienia, i są zupełnie przerobieni 
na wzór swoich duchownych przedstawicieli. Gdyby nie 
straże ogniowe stanisławowska i kołomyj ska, zgorzelibyśmy 
byli do o.tatniej deski, nie starczy słów na wynurzenie im 
wdzięczności za prawdziwe poświęcenie i pracę, jaką tutaj 
nieśli, i za ten dowod współczucia i bohaterstwa nasz ij 
polskiej inteligencji. Mają teraz izraelici piękny przykład, 
kto jest ich bliźnim i z kim trzymać powinni. Spienione 
konie straży stanisławowskiej padły tutaj ofiarą, a ludzie 
p j  ciężkitoj praoy 1 -smęczoniu powrócili do d o m o w ; -oh pro
gów, aby służyć dalej miastu i -irajowi. Cześć im! i u»eść 
tym gminom i prezesom! którzy iot w y la li. Komitet miej- 
soowy zawiązał się podobno za inicjatywą zastępcy staro
sty, hr. Łosia, czy będzie stosowny skład jego i co zrobi, 
doniosę, już teraz zaw adomiono, że rząd przysłał 500 gid. 
a Wydział krajowy 300 gid. ns zapomogę dla biednych, a
asekuracja Towarzystwa ■ węgier. pierwsza wysłali, zacnego 
likwidatora Mieczysława Darowskiego dla szybkiego zlikwi
dowania szkód,-’. Szkoła i kościół zabezpieczone w aseku
racji krakowskiej i potrzebują spiesznego ratunku; możeby 
też szanowna dyrekcja nie chciała zwlekać z wypłatą 
prem ’ i.

^  Celestyn Z b y s z e w s k i « były profesor przy 
akaćemji inźynierji w Wiedniu i deputowany z gmjn w;ej .  
skich do sejmu rakuskiego w r. 1848, zmarł w tych dniach 
w Sanockiem. W sejmie rakuskim postawił wniosek o re
prezentację armji w parlamencie, wezwany do tego przez 
oficerów, którzy mu później ofiarować chcieli za to szpadę 
honerową. Radetzky jednak obawiając się liberalnego du
cha w armji, nie p o z w o l i ł  na to, a Zbyszewskiemu dano 
dymisję. Zmarły zjednał sobie powszechne zaufanie u w ło
ścian w Sanockiem, był bowiem zawsze szczerym ich do
radcą.

E gzam in y  pisem ne dojfzałośoi w c. k. w yż
szej szkole realnej we Lwowie, zaczynają się dnia 30 
czerwca i trwou t>ę ą do 5. lipca. Egzaminy prywatne 
odbędą *i§ w dniach 1., 2., 3. i 4. lipca. Z dyrekoji o. L. 
wyższej szkoły realnej lwowskiej Dr. Bodecki

K o m is ja  pośrednicząca między krajem a 
Towarzystwem bratniej pomocy w Paryżu, chcąc nietylko 
słowem, ale  ̂ czynem popierać śtą sprawę Towarzystwa, 
składa następujące datki: ks. Ufryjewioz, przeor 0 0 . Do
minikanów 10 złr., pp. Darowski M ieczjsław 5 złr., Jar- 
mund Stanisław 5 zlr., Wiśniewszi W iktor 5 złr. Oprócz 
tego nadesłano od Redakcji Dziennika Polskiego przysła- 
nych przez p. Zenyet i rodzinę Aywasów 2 zlr., od ks.
Iwanickiego, proboszcza z Wolkowa 2 zlr. Wiktor Wi - 
imewski.

Ludwik Wolski •> zastępca kg. Ząbeckiego 
w ostatnim procesie, prostując niejako doniesienie nasze o 
danem słowie, że „nigdy j u ż  nie będzie bra’ takich pro- 
Ch«5w na siebie1*, pisze nam, że to należy inaczej rozu- 
Kue  ̂> a mianowicie (powiada): „Po ostatniej rozprawie
Wyszedłszy z gmachu sądowego, widziałem się spowodo
wanym , jedynie oświadczyć panu, że po doświadczeniach 
kilkakroć zrobionych postanowiłem stanowczo, n’ e przyj
mować odtąd ż a d n y c h  s p r a w  p r a s o w y c h  p r z e c i w  
Dziennikowi Polskiemu“ . Chętnie dajemy miejsce tej in
terpretacji danego słowa.

S z c z e g ó l n e  S Ł W ć b ó j j t w ®  zdarzyło się we 
Lwowie dnia 10. bm. Przy ulicy Ormjańskiej pod 1. 10 
mieszkał nauczyciel tutejszej szkoły realnej, Marjan Toma- 
“zewski. Gdy już drugi dziań nie wychodził ze swego po
koju, rtóry był zamknięty z wewnątrz, otworzono dnia 11. 
bm. drzwi i znaleziono Tomaszewskiego obwieszonego na 
hazu, który był św.eżo wbity w ścisnę. Obok na stoliku 
zaś leżał pistolet krwią zbroczony, a Tomaszewski miał 
ranę od strzału. Zdaje się tedy, że samobójca najpierw 
strzelił do siebie, a nie ugodziwszy się śmiertelnie, uciekł 
się do innego środLa śmiertelnego. Powodem samobójstwa 
miała być melancholja. Zwłoki nieszczęśliwego odwieziono 
do szpitala.

Koledzy zmarłego spostrzegali już od niejakiego cza
su wielką zmianę W jego usposobieniu: do nikogo nie mó
wił, unikał ludzi. Prawdopodobnie zadał sobie śmierć w 
następujący sposób: prz/w iizał sznur do haka i założywszy 
pętlę na szy ję , strzelił sobie w głowę. Przei to stracił 
rórnowagę i spadł ze stołka, na którym stał; zastrzeliwszy 
„ię więc, powiesił się jeszcze W dodatku.

D oniesienia p o licy jn e . Dnia 11. bm. z rana 
praonjący w ogrodzie p. Mikołaja Cieślewicza na Zofjówue

robotnioy spostrzegł5 powieszonego na drzewie nieznaiome
go wyrobu nu. JaL następnie sprawdzone,- nieboszezyi na
zywał się Szczepan Woźaiakiewicz i był robotnikiem w są
siedniej eegielni. Zwłoki jego odniesiono do szpitala. —  
Dnia 11. bm. zbiegł po sprzeniewierzeniu 730 guld. Jan 
Serafin djetarjuaz przy starostwie w Łańcucie. Jest on wy
sokiego wzrostu, o ciemnych i krótko strzyżonych włosach, 
i twarzy ściągłej.

Z ap isk i <LjecezJalne. Ks. Alfred Białogłowski 
objąi zarząd parafji w Liozkowcach, opróżnionej prŁez pro
mocję ks. Grzegorza Boiczowrkiego ne probustwo w Roha
tynie. —  Ks. Jan Baron Borowski, rz. kat. wikary w Wa
dowicach , otrzymał prezentę na opróżnione probostwo w 
Mszanie-Dolnej, djecezji tarnowskiej. Na jego miejsce jako 
ekshortatora przy gimnazjum w Wadowicach przeznaczono 
ks. Andrzeja Klimczaka, katechetę przy remże gimnazjum. 
Opróżnione rz. kat. probostwo w Sokołowie, djecezji lwow
skiej , nadanem zostało ks. Karolowi Wajdowskiemu. Obe
cnego administratora obsadzonego w ten sposób probostwa 
w Sokołowie, ks. Jana Smagowicza, przeznaczono na ko- 
operatora do Marjampola. —  Na miejsce ks. Leop. Wierz
bickiego , byłego rz. kat. kooperatora w MaohLńeu , prze
znaczonym został ks. Tomasz Świech, dotychczasowy ko- 
operator w Dolinie. —  Ks. Autom Ławrowski, dotycnoza- 
sowy zawiadowca gr. kat. probostwa w Odrzechuwie, dje
cezji przemyskiej , otrzymał dnia 3. bm. kanoniczną in
stytucję na powyższe probostwo. —  Ks. Piotr Tor.ami- 
cki, dotychczasowy wikary przy rz. kat. probostwie w Me
dyce, objął admijiuiracię gr. kat. probostwa w Turee, djeo. 
przemyskiej.

Ilu stracja  do naszych szkolnych stosunków. „Ozy 
słyszał kto —  pisze nam pewien nauczyciel Indowy —  a- 
żeby nauczyciela, który 13 lat służy, z jednej posady ze
pchnąć a na drugą niby przeznazyć, rzeczywiście zaś nie 
dopuścić go do niej ?“ Rzecz tak się miała: Nauczyciel D. 
w R. za sprawą księdza russkiego F. został przeniesiony 
do gminy W. W gminie tej jest także russki ksiądz D., 
który w jednej osobie pełni funkcje księdza , wice-wójta, 
pisarza i niby nauczyciela. Owóż nieszczęśliwy nauczyciel 
przeniesiony z R. zjeżdża do nowej swej szkoły z żoną i 
gratam* swemi, a gmina gc do szkoły me wpuszcza. Sie
dzi biedak w kurnej chacie, przejada wszystko, co z sobą 
przywiózł (a wiemy, że nauczyciel nie wiele mógł oszczę
dzić), głodnje, nosi dekret w kieszeni, i patrzyć mu tylko 
wolno na szkołę, w której gmina urządziła areszt. Starosta 
przysyła nakazy, z których gmina się śmieje, podbuntowa- 
na przez księdza D. —  a prezes rady szkolnej miejscowej, 
ksiądz F. obrz. łac. nie chcąc zapewne ze swym russkim 
kolegą się zadzierać, patrzy na to obojętnie. Omini pozo
staje bez nauczyciela, a nauczyciel bez grosza na kawałek 
shleba ! A jest przecież rada szkolna miejscowa, okręgowa 
i krajowa —  jest inspektor szkolny miejscowy, okręgowy 
i krajowy, jest starostwo na to, ażeby był choć jaki taki 
porządek i postrach! I nie jest to fakt odosobniony Wiele 
podobnych możnaby przytoczyć, wielo nauczycieli było już 
w podobnem położeniu i nadaremnie dopominali się swej 
krzywdy!

Z ak ład  t jd r ja ty c z n y  w Sasowie rozwija się 
coraz świetniej, i cieszy się zaufaniem nietylko licznej pu
bliczności, ale i uznaniem najlepszych leaarzy rodaków na
szego miasta atołeoznego, którzy mająo na sercu instytucje 
krajowe, już nie wysyłają swoich pacjentów do przemysło
wych zakładów hydrjatycznych za granicę , na tuzinkową 
kurację, tylko kieeują ich do naszego Sasowa.

Dr. Medwejowi, pierwszemu założycielowi zakładu hy- 
drjatycznegu w Galicji, przyznać trzeba wielkie zdolności 
na polu hydrjatyki , którą przy 25-letniem doświadczenia 
wykonuje z wielkiem powodzeniem.

Miejscowość, gdzie istnieje zakiad, jest to miłj oie- 
mstj park na suchym piasczymym gi uncie przy gościńcu 

■ J■ *■ /-  - «  TutTuoizeC , Bdzij w atsnn ^nym zamku
znajdują Bię mile pamiątki narodowe, główny punkt wy
cieczek gości kąpielowych. Wesoła miejscowość zakładu sa- 
sowskiego nie zostawi.aby nic do życzenia, gdyby właści
cielka Sasowa chciała spuścić staw w parku, i powiększyć 
i upiększyć ten pod kierownictwem dr. Medweja wielce 
pożyteczny zakład krajowy.

T y m b a r k  11. czerwca. (Kor. Dz. Polsk.) Dnia 
10. bm. uderzył piorun w stodołę o kilka staj za miastem 
i zniszczył takową. Szkoda wynosi 200 z!., budynek oył 
niezabezpi sezony. Może to poslnżyó za przykład dla na
szego miasta, i mogliby panowie mieszczanie już raz prze
stać budować stodoły w mieście między domami mieszkal- 
nemi i przypomnieć sobie, że dopiero 20 lat minęło od 
tego nieszczęśliwego wypadku, kiedy całe miasto stało się 
ofiara, płomieni.

Śm iałą kr< dzież popełniono v Wiedniu przy 
ulicy Spiegelgasse, w samem mieście, w sklepie złotnika 
J. rLrzla w nocy z 5. na 6. czerwcu. Szkodi wynosiła 
przeszło na 80.000. Złoczyńcy przez sąsiednią trafiaę —  
wybiwszy otwór w ścianie dostali się do sklepu i unieśli 

sobą różne kosztowności w powyższej wartości. No szozę- 
ście jednak poszkodowanego, policja wiedeńska cokolwiek 
energiczniej i zręczniej od policji lwowskiej wzięła się do 
wytropienia złodziejów. Mianowicie jeden z kumisarzów 
policji wpadł na domysł, że nikt inny tylko Włosi popeł
nili kradzież, a to z powodu, ponieważ przed kilku dnia
mi jeden z włóczęgów osadzony w areszcie zapowiadał, 
ze wkrótoe stanie się coś w mieście, co ba dz< niemile 
dotknie policję. Przyciśnięty teraz wyśpiewał, że trzech 
Włochów zmaciałc się, aby jednego z złotników obkrośC. 
Rozesłano na wszystkie strony telegramy c wypadku z do
datkiem, aoy szczególną baczność zwracano na Włochów.
I rzeczywiście zaraz nazajutrz t. j. 7. nrzytrzymano W ło
cha w BaJenie, który sprzedawał krzj ż złoty osadzony 
brylantami. Ten zaradził jeszcze swoich dwóch wspólni
ków. Wszysoy trzej, byli Włosi pracujący przr regulacji 
Dunaju. Odebrano wszystkie kosztowności tak ze p. R e .-1 
nie poniósł najmniejszej szkody.

Zenow łcz ,  który wy Kona w Londynie rzekomy 
zamach na życie ks. Wejmarskiego Edwarda, został przes 
lekarzy uznany za obłąkanego i wypuszczony na wolność 
za poręczeniem dwóch obywateli.

Dorderstw o w P erm ie. Jak dziennik donio
sły, został temi dniami namordowany w Fermie radca pre
fektury Bolla. Możemy podać bliższe szczegóły tego wy
padku podług włoskich gazet. Bolla szedł o godz. 11. w 
nocy do domu. za nim postępowało w pewnem oddaleniu 
dwóch mieszczan prowadzących Lze sobą głośny rozhowor; 
gdy doszli do wąskiej uliczki, nadszedł naprzeciw nich 
jakiś nieznajomy. 0  dwadzieścia może kroków od Boli5 
oparł się o mar i oczekiwał. Ody zamordowany Bolla 
przechodził obok opartego o mur nieznajomego —-  pchnął 
go tenże sztyletem w bok. Nieszczęśliwy krzyanął, za
chwiał się i upadł. Morderca umknął. Fięciu poszlako w s- 
nych aresztowano.

m orderczy proces o czary. New - York- 
Herald donosi, że w jednem z głównych miast meksykań
skich Senor Castilla, alkad kazał spalić żywcem pewnego 
Diedaka imieniem Jose Maria Buuilla wraz z tegoż żoną, 
jako przekonanych o czarnoksięstwo. Miejscowy kat był 
przymuszony poprzednio spełnić podobny wyrok na swo
jej żonie i synie. -JDałby Bóg, żeby to był ostatni ślad 
św. inkwizycji.

K orespon den cja „ K r e n i k i  l w o w s k i e j . * *  
Fanu baronowi Fseudonimowi: Skargę tego rodzajn należy 
zani iść do władzy szkolnej, jeżeli polega na prawdzie; pi
sma publiczne podnoszą tylko te zażalenia, które wniesiona 
gdzie należało, pozostały bezskutecznemi.
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Dział literacko-artystyczny.
ta. 13. czerwca. ■

K t A d i l ,  i  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 13. bm. w teatrze 
„lligoletto" opera w 3 aktach z prologiem, Verdi ego. Par- 
tję k j. Alfreda odśpiewa p. Zakrzewski.

* Niżej podpisany będzie miał zaszczyt dać oilozyt w 
wielkiej san ratuszowej w cztery po sobie następujące nie
dziele pomiędzy godz. 9. a 10. z rana cztery publiczne od- 
ozjty  „o postępowem sadownictwie", na które w*z^stkic 
miłośników sadownictwa zaprasza. Wstęp na salę^A) ot., 
na galerję 10 ct. Cały czysty spodziewany dochód prze
znacza s.ę na utworzenie stypendjum ogrodniczego. czy 
pierw.zy odbędzie się dnia 21. bm. o godzinie V. z rana. 
B letów na odczyty dostać można w akia z-e nasion pana 
Łuokiego przy placu Halickim ob"k banku lipo ecznego, a 
w -iżd* niedzielę od godz. 8. z rana przy wejściu do sali

ratuszowej. ^  ^  Miron KrypidM eicicz, ogrodnik

" tytrn a Ią0ćPń a u t r i07 ^ ny v ^ ,ad Jj ^ p i a ^ i c z a ,  za
chęcamy p u b lic z n o ść  d o  l i t e g o  współudziału. P. E j

R a d a  m i a s t a  L w o w a .
Ostatnie posiedzenie zagaił p. Wieczyński , p. Jasiński 

bo iem nie powrócił był jeszcze z pogrzebu śp. notarjusza 
Zagajewskiego. Załatwiono następujące praoe: pp. rr. Mo- 
t lewski, Halski, Swietlich i ksiądz kanonik Romaszkan 
otrzymują urlop na 3 miesiące, na 6 tygodni, i po d. 15. 
sierpnia. Rekursa w sprawach budowniczych zosi ają odrzu
cone wszędzie one prawie tyczyły się pokrycia dachem o- 
uniotrwalym. Grunt przy ulicy Zimorowicza, 1. 4, ua któ- 
rym miała stanąć a stanęła gdzieindziej szkoła Elżbiety, 
postanowiono sprzedać z publicznej licytacji. -  Ulica św. 
Teresy zostanie rozszerzoną , dzięki zamianie gruntu miej
skiego za nhleżący do p. Łozińskiego. —  Czynsze zaległe 
za najem dawnych jatek halickich i krakowskich, w kwo
tach 126 i 116 guld. zostaną odpisane. —  P. Gwalbert 
Ziembicki może sobie wydobywać _tmień w lesie wybra- 
nowieekim, byle tylko zapłacił po 3 gid. od sążnia kubi- 
czuego, a drogi i wyręby w leaie utrzymywał w porządku. 
Dane przez sekcję II, z własnego popędu, 200 zl, na po
gorzelców skolskich, zostają pochwalone,— IN 'iw-ecej czasu 
zajęła kwestja najmu lokalu dla gimnazjum Franciszka Jó
zefa, połączona ze sprawą budowy gmachu tak dla tegoż 
gimnazjum jak i dla szkoły realnej; po bardzo ożyw c nej 
dyskusji, w której brali udział panowie: Strzelecki, Jasiń
ski , Zbrożfck , Wild , Dąbrowski, Madejski i Ger&.man —  
sprawy te zostały zalatwioue w następujący sposób:

Gimnazjum Franciszka Józefa mieści się ubecnn aż 
W trzech lokalach, a mianowicie: u 0 0 . Bernardynów i 
*  kamienicach pp. Penziasa i Et Mokiej, przy ulioy Wa
łowej, a wyższa 6ciokla»owa sz^ ła  realna ozęśoią w gma
chu ratuszowym a częścią w kamienioy prywatnej i w do
mu Narodnym. Miasto ma obowiązek dostarczania lokalów 
dla tvch zakładów, i jaz wiadc mo postanowiło Już dawro

i gimnazjum przy ulicy Haliokiej , leoz mm to
* Ł i  Rada uchwaliła upoważnić magistrat ac zawarcia 
v y 0 0  Bernardynami na dsLue lat dziesięć, Ti-
kontraktu • chociaż gimnazjum *  W e  prę-
oząc od 1. P . ‘ Jednak mury bernardyńskie zdadzą
dzej daleko stam , J b§dzie pomie9ZCzenie wzo-
się na co innego, dotad także w ratnszn. Warnn-
rowej szkoły, cist ącej się ą ć nmowę z 0 0. Ber-
k i , „ «  j.k i„h  „  J j  600 zŁ, 2 )
nardynami są “ as; P j J  ko9zt' m miasta, co wyniesie 700 
da się dach ogmo b dzie także kosztem miasta (200

» t a ~ n r . w » i .  kk -

m m cu h “ 9 d.la■ 11 T „k n ły  realnej, p. Gerstmann w imieniu 
r S T  proponuje a Rada przyjmuje, aby szkoła realna 
C neU  na tym samym placu oo gimnazjum; budowa ich 

rozpocznie się już w reku bieżącym. Fundusz na tu jak
• a dzięki gorliwości prezydenta miasta, p. Jasiń-

T, ustal nareszcie znaleziony; nim przyjdzie do za-
skiego, zostat nnn,„: DOżvczki, p. Jasiński wystarał
c i ą g n i ę c i a  dwumi 10 kaay oszczędności. Gló-
się 300.000 zlr. od galieyj p̂ życzka 300.000 złr.
wniejsze warunki, po j Galioyjska kasa o-
przyjdzie do skutku są nas ęp póIrocznych ratach,
szczędności wypłać: miastu  ̂ Lutego i 1. sier-
a mianowicie: 1. merpnia lo(-± •> jnyg j J. lutego
puia 1875: 1. lutego i 1- 81®rP  ̂ anOOOO zlr. na 27
1877 r. po 50.000 zlr., razem tedy dU W  procent
lat po 743/100 pret wraz z amortyzacją P rozpo-
będzie opłacany półrocznie z góry. -A-11101 j er.
ozy na się w obwili podniesienia każdorazowej ra y • 
mina wypłacania rat są ściśle zastósowane do cz , 
jakim wzno óć s'ę będą obydwa gmachy. Reszta waran 
odnosi się do form prawnych, jakie gal. kasa oszczędno-
ści przy udzielaniu podobnych p o ż y c z e k  przestrzegać mufli-
W  razie gdyby wypłata pierwszej raty w dniu 1. sierpnia 
1874 dla braku zezwolenia na zaciągnięcie tej pożyczki, 
nastąpić nie mogła, obowiązuje się kasa dać miastu 50.000 
złr. za zastaw odpowiedni. Gdyby miasto zamierzało zre
alizować juz uchwaloną 2 milionową pożyczkę (która to 
sprawa znajdnje się obecn10 w ministerstwie) natenczas 
zrec-lizuje ją 0 ^00. z r. mniej. Takie są główne wa- 
yunki, ułożone przez yre cję  ̂ gal, kasy oszczędności 
wspólnie, z panem prezydentem miasta. Zgodził się na nie 
najzupełniej magistrat, a sekcja II. zaleciła przyj 9oie t o b ź e  
00 też Rada uczyniła jednogłośnie bez -y.kusji) 
p. Jasiński podniósł publicznie uznania godną gotowość i 
życzliwość tak p. naddyrek ora, jak , też dyrekcji galic. 
kasy oszczędności przy traktowaniu tej sprawy. Uchwała 
względem tej pożyczki przedłożoną będzie Wydzial0wi kra
jowemu, a to z tego powodu, ponieważ ta władza krajowa 
decydowała już w sprawie zaciągnięcia przez miasto dwu
milionowej pożyczał

Jeuzcze o walnem Zgromadzeniu krako 
wskiego T o  w a rz. asekuracyjnego.

K r a k ó w  3. ozerwoa. ( Korasp.  Dzi^n. Poisk ) *)
Wezouttj ukończyły się posiedzenia członków Tow
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Od 27. do 31 m •"
załatwiała czynności swe rada nadzorcza 1 i o",, i . i i • 1 czerwca odbyły się ogólne zebrania członków T. war
stwa tym razem stosunkowo do lat poprzednich bar
dzo liczne. —  Bo gdy przez lat 13 z^ledwo kom 1 t
potrzebny 40 członków zbierał się , w którym to ko 6
plecie rada nadzorcza i dyrekcja dwaózie$eja
głosów przedstawiała, to obecnie sto kilkunastu wid ' *
liśmy członków obecnych. Na zagajenie sprowadź**6*
samego Ekse. Potockiego, aby zapobiadz krytyko ^
urokiem nazwiska imponować szlachcie. Fodalfści™  l
treść sprawozdania rady nadzorczej , wyirłnp-^
przez p Wężyka. -  Sprawozdanie dyrekcji o r ^ T
podobnie. Hr. W odzicki H. ubolewa w końcu u
13 latach pracy sumiennej i za sług poniesionych w i>°
lu rozwoju towarzystwa spotkało dyrekcję oczern' °-0'
Po ukończeniu sprawozdania zabrał głos W itold 'w '0'
lański, a w długiej przemowie ośw iadczyć j* r
wanym wieściom nikt nie wierzył, że jednak z •°ZB.Ie*
cenie wielu członków powstaje z powodu liczn ^ h
ehybień agentów i dowolności w przeprowadzeniu 1?
k w dacji panów likwidatorów, a tc wbrew statutó
co jedno i drugie reprezentacja i dyrekcja nadeT’
błażliwie s:ę zachowuje, skarg i zażaleń nie z a w J ° ’

W  ostatku zastrzegł się, i* nie “ e 
zrobienia borby, tylko by przez sprostowanie Jl 
wzmocnić byt i rozwój Towarzystwa. ZIego,

Wolański zręcznie wykazał wiele usterek • 
bień i dowiódł, iż aczkolwiek suma i wartość % °  
du urodzajów i znacznych cen ubezpieczonych ^0Wj '  
miotów podniosła się, to jednak towarzy^itwu^»* j 
członków ubyło. W  miejsce wylosowanego Jasińsk6 U 
go obrano go powtórnie, toż samo Józofa Jabłoń6" 
wskiego. W  miejsce Zygmunta Dębowskieg0 obra°* 
Aleksandra Krukowieckiego; dla obwodu tarnopolski^0 
go z powodu złożenia mandatu przez drocholskien." 
obrano Ignacego Zabiblskiego, dla obwodu lwowskie 
g*o powołano znowuż J&kóba Wiktora^ w nłiejsęę 
tra Grosa który został szefem reprezentacji We Lwo^ 
wie obrano na obwód Samborski Józefa Bala, na 
wód brzeżański v. miejsce zmarłego Torosiewiozś
obrano Edwina Hohendorlfa i w miejsce zmarłego Sta
rzyńskiego na obwód żółkiewski obrano VVładyałaWa 
Rylskiego. Następnie rezultat oUjazaf, iż p. Henryk 
K o m a r  obranym został 2gim dyrektorem trzystu kil
kudziesięcioma głosami przeciw stu kilkudziesięo^ 
które otrzymał Walerjan 9 o dl e w s k i. _ ^

Z  kolei przyszło sprawozdanie komisji rachunko
wej ze złożonych przez dyrekcję za ten rok rachun. 
ków z wnioskami, a) co do wydania dyrekcji absolu
torium, b) co do użycia przewyżki. Referent Jasiński 
Abdolutorjum większością kilku głosów udzielono dy
rekcji, nadwyżkę dochodów do rezerwowego kapitału 
przydzielono, aczkolwiek wielu żądało, by w dziale 
gradowym 7 pet. zwrócono członkom , albowiem tyle* 
było do zwrotu. Nastąpiło sprawozdanie dyrekcji % 
czynności ubezpieczeń na życie.

Walna dyskusja wszczęła się nad w n i o s k i e m  
A u g u s t y n o w i c z a ,  który żądał mianowania dele
gatów podobnie jak w Towarzystwie kredytowem.
Rada nadzorcza wszystkiemi głosami przeciw ko jedne
mu (Augustynowicza) proponuje przejść do porząd
ku dziennego. Sprawozdawca więkizośei M ę c i ń s k i .  
Sprawozdawca mniejszości A u g u s t y n o w i c z . —  W o 
lański wnosi, ażeby prezes polecił usunąć się nieczłon- 
kom , którzy w sali zasiadają i przy głosowaniu tak 
na rannem jak obecnem posiedzeniu mogą stano
wczy wpływ wywrzeć, prezes przychyla się do tego 
żądania, dwudziestu nieczłouków wychodzi. —  W o
lański wzywa asesorów, by czuwań i przestrzegali, 
ażeby tylko uprawnieni członkowie do głosowania, ta
kowe wykonywali. —  Głos zabierali za wnioskiem 
mniejszości Krukowieeki po razy kilka, Pawlikowski, 
Rogaliński, Wolański, Dybowski i Janko, za wnio
skiem większości Baum i Dzwonkowski. — Większość 
i rada nad, równie dyrekcja ogromnie zirytowane. 
Wolański żąda imiennego głosowania, prezes zarządzi-od
dzielenie na prawo i lewo, gdy się zdawała większość 
po  ̂stronie wniosku Augustynowicza. W ężyk wnosi 
imienne głosowanie, prezes zarządza; przeciwni wnio
skowi Augustynowicza, tłumnie opuszczają salę, po 
10 minutaoł gdy się przekonali, iż komplet potrze
bny pozostał w sa li, powracają, gwar niesłychany, 
uprzednio nieobecni poczytywani upominają się o pra
wo głosu; wszyscy głosują „tak4-, to jest za wnioskiem 
przejśoiu do porządku dz, innego głosowało 49, prze
ciw, to jest za wnioskiem Augustyuowieza głosowało 
53, ogromna wrzawa, wszyscy otaczają trybunę, mniej
szość obecna pierwej większość w radzie, krzyczy, iż 
nie po formie prezes zamyka posiedzenie o 10 godzi
nie w nocy, zapowiadając ponowne głosowanie naza-

Dnia 3. czerwc.. b. r.̂  zebrało się zgromadzenie 
Za wnioskiem Augustynowicza oświadczyło się jeszcze 
u  świeżo przyoyłych cz ło n ó w  Męciński wnosi po- 
rnriimienie (albowiem Rada nadzorcza obradowała o 
T r ”  " J  t ł  U s,i. -1“  .°W «a»,ej « ,  byla

sy zaliczkowej dla członków Towarzystwa z  udziałem 
pożyczki z  funduszów Towarzystwa 200.000 zł. Na 
tem zakończono posiedzenie po goóz. 1. z południa.

W ycIftS «  d Ł  U rz . Gam. C teo te . * d. 12. czerwca 
E d y k t  a. Michał WojtiaL uznany marnotrawcą. _  gąd powiŁ. 
towy w Roiniatowie zawiadamia dotyczące osoby o śmierci ks 
Wii sntego Sawickiego. —  Ołeksr Djaczm uznany marn itrawej ’ 
Sąd krakowsk ogłasza wpisanie firmy „Sz. Sternberg.- _  
krakowski naznacza z powodu pozwu Ignacemu Kejus knratoren 
ą ,, Wilkosza, z zastępstwem dr. Lisowskiego. —  Kuratorem Ze 
nobji Osadkowskiej naznaczony dr. Ehrlich, z zastępstwem dr" 
Witza. — Sąd pow. w Żółkwi zawiadamia Wasyla Ezopka o śmier 
ci Marji Czopek. — Kuratorem Kai »la Eschmann mianowany dr 
Przesmycki, z zastępstwem dr. Goldberga. — L i c y t a  ’  j  e P 0" 
łowa gruntu nr. 40 i chałupy pud nr. 168 w Staremmieście - I
Realność w Hnilczu pod 1. 1?0 Cena wywołania 700 złr   R e
licytacja dóbr Podmićhale. — Realność pod 1. 81 w Błazowie" 
Cena wywołania 420 złr. — O b w i e s z c z e n i e. Rozszt, !enie 
poczt posłań czy ch owietnica-lirybow do Krynicy.

p ^ Z « k , “ to4jó

gospodarstwo przemysł I handel.
Z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ło & c la f iH k i .  Stan w obiegu

będących asygnat kasowych tego zakładu wynosił w dniu 81. 
maja b. r. 787.850 złr. w. a.

T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  d l a  r o l n i c t w a  1 p r z e 
m y s ł u  r o l n i c z e g o ,  którego utworzenie zjazd delegatów Tow. 
kredytowego pornczył swej dyrekcji, ma się zebrać 18. bm. ce- 
len ukonstytuowania. Mamy przed sobą projekt statutu, odpowia
dający znpełnie celowi. Towarzystwo dostarczać będzie członkom 
swoim na umiarkowany procent gotowych pieniędzy, potrzebnych 
im do obrotn w gospodarstwie rolniczem i rolniczo-przemysłowem 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich członkow. Fundusze u- 
zyskuje Towarzystwo: 1) z ndziałów członków, 2) z pożyczek na 
wspólny kredyt zaciąganych. Udział wynosi 200 zł. i może być 
wpłaconym albo zaraz aloo w 4 półrocznych ratach. Udziałów 
można posiadać najwięcej 50, —  każdy członek mający 1—10 u- 
działów ma jeden głos, za każdych dalszych 10 udziałów także 1 
głos, tak ie najwięcej 5 głosów może mieć jeden członek. Udział, 
jak we wszystkich zaliczkowych Towarzystwach, jest własnością 
członków i jest uprawnionym do dywidendy. Pożyczki na wspól
ny kredyt zaciąga Towarzystwo na ograniczoną porękę członków 
w 5-krotnoj wysokości złożonych udziałów."

W chwili, gdy ma wejść w życie instytucja taK poważna a 
wywołana z grona samychże interesowanych z całego kraju ze
branych —  pojawiają się jak zwykle u nas uboczni amatorowie 
robienia borby pod pozorami godziwej zresztą konkurencji i za- 
sts.niający brak wszelkiego zrozumienia rzeczy tanim frazesem 

alki ekonomicznej i natrjotyczną deklamacją. Mamy tn na myśli 
■ p ó ł k ę  r o l n i c z ą ,  którą po kilku nieudałych próbach pod
mycia swej izby zleceń pod jakąś instytucję krajową, zakłada p. 
Franciszel Borgiasz Twardowski. Celem spółki ma b y ć : dostar
czanie kredytu, pośredniczenie w nabywaniu nasion do zasiewu, 
maszyn i narzędzi rolniczych, w kupnie i sprzedaży produktów 
olnictwa, nareszcie ułatwianie w wydzierżawianiu lub nabywaniu 

jątków ziemskich, w parcelacji większych lub komasacji mniej- 
yc . Do udziału w " p ó ł c e ,  a więc w interesie finansowym za- 

moc Zfl̂ °^rc’ el0 w imię oj izyzny, patrjotyzmu — łaskę i po- 
tn i *   ̂ °biecując taT; rozpoczętemu dzieła. Bardzo to wszyst- 
k0 P*«ku0 —  ale jes 
trjotjzm założyciela,la jest jeszcze jeden warunek, bez którego ani pa-

ba choć troszl naW6t łaska Boska Bi® nie P «y da : trze*
v. 3 _ , n ®*9 “ a tem, co się zamierza przeprowadzić,

członków, a^d"tatUt,U tak’ ie n> P- dyrekcja składa się z dwóch 
że się instytu °  n°^°* *°bowiązanit potrzeba podpisu trzech,

przy rozazialr
że za podstawę wuv°ft.ZOnj,m. 1 Pot- Rdziei «9  podziewa zupełnie, 
(f° sprawdzi?) i t. • przyj muj e si9 „przychód" członka (kto 
zjadą się celem zaw  ̂’ ^  P‘ Radzimy przeto tym, którzy d. 16. 
łoiyeielam, Towaru t  SpÓłk"' ’ niech się porozumią z za-
tworzyć instytucii ? * 9 »ż-bjr sil nie rozstrzelić, i nie

ytucji, które, założyciele brakie
niepowodzenia.

następujące w i r d o m ó ś T r « S o ^ f '^  ° traymUje

. Bil UJ
zupełną gw aranci/6-1 Załoiyciele brt iem znajomości rzeczy 

O  ^  J9 ~  niepowodzenia.
s t a n i e  p lo n A w

ny, owi°es a ! /  n‘ / b0łt  ozimemierne- zb °Ż8 jare: jęczmień mier- 
miern. y ^ zk? rfa* Proso &ieriłe, żyto mierne, pszenica

na. Ł jarzyny kartofle mierne, aukurudzj zła, kapusta mier
na, groch mierny, bóo dobry fasola zIł. Pasza w ogólności do- 
rs. ) » iminy poniosłj znaczne szkody od myszy, od słot i zimna 

w maju. Kukurudza i fasola miejscami wcale nie poschodziły

pr« wić nŁd6Briy Ci6Pfe d“ 2CZe’ jar2yny moffłyby jeszcze po-
S a m b o r ,  

buraków
Zboże ozime i jare dobre.

miuplodach óriś ■ zimna, i mc stanowczego o tych zie-
wycbtylko trr ś .J89ZCZ/ . P 0Wkedlieć «9  da- Z owoców pestko- 
zbiór dobry. 6 ”  BP° *i? mo4na’ zimowe frnkta obiecują

ta^ie mierne * y jaro P wyjątkiem owsa
schodzą Pasza .emmakl złym Btanie- najwcześniejsze dopiero
wie wcale n ” ,  Z * ™ 7 bardzosi5 »Pdżniły; kapusty pra-

- me sadzono. Wylewy sprawiły znaczne szkody.
złe c /  2  zaBiew<5w ozimych tylko pszenica dobra, żyto
średnia ^  bafdZ° mierne' Ja« y “ y średnie. Pasza
czyn t." k<* WCzesna zmarzła> P<5żna dopiero schodzić h -

iy to ^ rJ & - y * !l . Zb°ie  0Zime mierne> jare w ogćlności dobre, 
ne Pasz -Ca mier“ e- Kar‘ ° fle Uche’ jarzyny w “ g ^ o ś c i  mier-
i nie obiecu]ąer!rondarto e "  “‘ “i maj° WyCh P° C2&ły gni4plonów. Oziminy ucierpiały od słoty i myszy p#l-

w pestkowych wcale nie będzie.

.  .  ..-a ,;—-rt<; .
*) Dla nawału innych spraw

spóźnione

nych. Owocó

Tor, / nWÓ” ‘ Zboie ozime w ogólności dobre, zboże jare mierne.Jąrzyfty c.obre. 0wece obiecują :e
N i s k o .  Zboże ozime mierne, jare mierne, jarzyny bardzo 

mierne, pasza mierne. Owoców mało. Wylewy Sanu mocne zraą- 
tń iłj nzkody, w wieln miejscach polk musiano prseorywać i  za 
siewać na nowo.

T i  t n o b r z e g .  Zboże ozime i jare w dobrym stanie. Ja
rzyna dość dobra, pasza dobra, owoce obfite, późniejsze mianori- 
cle obiecują zbiór dobry.

L  i s k o. Zboże ozime i jare dobre, jarzyny dobre, pasza do
bra. Owoców stan mierny. W  okolicach górskich zasiewy dopiero 
na ukończeniu.

R a f l n e r j a  s p i r y t u s u  J n lla t .z a J łC lt t o la s z a  notuje
s iiry ijj rafinowany stopień 68, spirytus rafinowany z anyżem sto
pień 71 ct.

Ostatnie wiadomości.
Dziś za uchwałą W ydziału wysłała także gal. 

N cT 6 5zcz^dno^e* znaczniejszą zapomogę pogorzelcom

J-fłegp&mf Uzieiutika F&Jdkłego.
W iedeń 13. czerwca. Przywódca robo- 

tn. ;ów Scheu (znany z agitacji socjalistycznych 
w Wiedniu, kilka razy więziony i procesowany 
tamże) został w Pradze aresztowany. Policja 
pociągnęła do przesłuchania wielką ilość robo
tników tamecznych.

P aryż 12. czerwca. Na dworcu St. La- 
zare (zka i wyjazd jest do Wersalu) aresztowana 
dzisiaj znowu 10 osób. Dzienniki Pan« (bona- 
partystowski), P,appe<. i X IX  Siacie (oba rady
kalno-republikańskie) zostały na 14 dm zawie
szone.

W ersal 13. czerwca. Zgromsdzenie naro
dowe ukończyło wczoraj specjalne obrady naci 
ustawą wyborczą municypalna, i postanowiło 
przystąpić do trzeciego czytania takowej. Den 
7 ™ ,eniem lowicy interpelował rzad
S C  u t  zachowama/ i ę  jego wjbec partji. 
ktorń me zwaza na udzielną uchwałę zgroma
dzenia narodowego: Bethmont ganił ministra 
spraw wewnętrznych i obwiniał go, że niedo
statecznie broni praw deputowanych, a minister
stwo, że trzyma z Bonapartystami.

M i n is t er  sp ra w w e w n ę t r z n y c h  od
rzekł na to: władza spełniła swoją powinność. 
Zamach na Grambettę do pewnego stopnia jesf 
usprawiedliwiony użytem przez niego nieszcze- 
snem słowem Jako minister Mac-Mahona po
trafię utrzymać powagę władzy i spokojność 
nienaruszoną. Każdy zwracający się przeciwko 
władzy marszałka, znajdzie ministerstwo urze- 
ciwko sobie.

. , ^  l c a r *1 z^dał wotum nieufności dla nu- 
mstra spraw wewnętrznych. Lewica postawiła 
do uchwały rezolucję, że oświadczenia mini
stra spraw wewnętrznych sa niedostateczne. 
Zgromadzenie jednak większością 377 głosów 
przeciwko 326 uchwaliło przejść do' po?za<ku 
dziennego.

W i e d e ń ,  d. 13 czerwca 10 godz. 55 m}nŁ
Akoje Franco-Aaatr.-B. 

„ Kredytowe. .
„ Anglo-Austr.-B. 

Unionsbanku .

30 —
220 —

130-—
99-— 

Usposobienie: stale.

Akcje kolei Karola-Lud. 
» u Południowej

Baubank.....................
Yereinsbank . .

252-—
139-75
52-—

7-75

T e i e p a f o w a n e  k o n a  w f e « ■■. k i* ,
W i e d e ń ,  d. 12 czerwca, 2 gods. 10 min.

Akcje Banku Frn.-Austr 
„ Węg. Kred. . .
„ Angl. Austr. B. .
„ Świt lirowego B. . 
n Kolei Kar.-Ludw. 
m Północnej .
* n Siedmiogr.
n „ Poludniow.
n „ ĆJfbldzkiej
n „ Elżbiety
a » Lw.-Czern.
» " Węg. Póln.
„ Yereinsbank

29-75 
157-50 
129-75 

98-75 
£52 50 
20sr50

Akcje Anglo-Bank . . 60-—
„ (Tngar. Ostbohr , 48-50

Gaiic. Indemnizacje . . 81-—
1854 L o s y .....................130-—
Kos iycko-Oderberg. . . 139—  
V erkehrsbajk-Actien . 81-50
Tureckie Losy . . . 48-75
Banban' - Actien. . . 51-75
Staatsbabn „ . . .  321-50
Ban^reins „  . . .  74-50
Wiener Bauverein . . 30-75
Uypoth.-Rentenbank . 14-__

1-54

189-76 
1»2-- 
204 50 
139-50 
105-50

ir .J i. i. R.0*yj»kie .«* , Usposobienie: mdłe
Berlin, Mosk. noty bank. 98'/,

„ Akcje kredytowe 129’/,
„ Lombardy. . . 837/e
n  Galicyjskie . .  112'/,

Pary i, o°/0 renta 59-82,
I .w ń f f ,  12. czerwca.

Jed. dług państ. w bankn. 69-55
„ „ w „s i  o rze  74-70

Losy pożyczki z r. 1860 K'8'50 
Akcje Ba.iku wiedeusk. 988-__

mdlę.
Berlin Łolej >aństwowa 1905/ 

„  B m ci rum uńsk. 4 4 1/"
„ Anstr. noty bank. 90°;*

Uspos.: ciche.

Akcje Bauku kredytów. 219 25
L o n d y n ...............111-80
S r e b r o ...............l05-7ii
Napoleondor . . . .  8-94

P m ie r - M i  <fo f.w ow fc od 12. do 13. czerwca. 
H o t e l  e a r o p e J « k i .  E. Peters z Petersburga, J. Ony- 

szkiewicz ze Zborowa, K. Burkowski z Czerniowier , R. Mora-urn I Aur Ir 1 U  WT  ̂   .L ł m . .. . ___Tarnopola, W. W róble-

1 hudiow ij
dnia 12, cierwo*.

Ł  Akeje 2*
KoW fil* ŁroU'*i3.flwilM t

Seelta gz1, po 80& «-
m k n ]o «  fi wpb 5®"/* •

%% Ł irty  au ł*  sa 100 tóvr
Tow. kro®* -

:  - :  e ;Buka hipoi* galieyjsk, S pr&. 
—khrna kred, wio£c. . - 

m .  Okllgl m  100 cłr. 
Indemniucjis gaUoyjskie 
rotyeski krąj. ■ r. 1873 po 6% 
Losy m łu u  Krakowi . « r 

„ BUzuUlawowa • • 
i v .  K oaetr. 

hoIeodcaM • « t,

» taplał,-rMjJ«U . ; rosTisk" i»biB7 . 
„ papierowy 

, pety kasowa .

w ie d e ż ,  :i. czerwca.
SftJ. qa<- •=*• •

. „ a a  •I OMU, In*. nU. asatr. , 
■ ,  „  oaeakie .
!  .  u a węgiorak.
'  z  i » n w j - -_ . . .  baków. .

slodmlog. 
D pn. 600kol. M 

ISO zlr.
Łlaty u sIsw M *

f  pra. B u k a  naród, loay • 
a (alloyjakio ,  iw.aaU.knd.wMl

wjgbrtU, llity
mwmtt. .

w M lataak 
I I  la

fetdają

— 2 "8  —
i«r . 60 ;8 8  60
S14 - 212 —

—  “ _  —

64 — *8 8S
7«*> — 74 75
84 — 3 85
67 40 86 75
9r - 98 tO

B? 60 8 "  50
87 - 86 8 '
SJ - 19 -
:6  oO 18 5 :

fi 26 e i i
«  8 1 5 91
8 95 8  88
8 16 9 -
1 70 1 «*
* 66 1 M
1 66 1 65

106 ĆO M  50

69 60 69 50
74  80 74 70
—  — 18 £0
—  — 86
75 *5 74 75
81 25 8 > 76
78 — 77 50
72 2 T l 75

96 76 85 85

91 KO *1 40
r< * 6 j T4

- 84 50
87 — 06 60
W  60 te —
84 26 ta 76

120 U ! * -

W W t t l  Ia t , ,r J n
** OoiyoB, ■ nkn US9

i :  i ES i
:  s a a ^ a ;  ;
a p o d jto w . * • •
* kU w S L_ź. «a Ersnaja

* s?“ r ' : "B , ■ KIjot *
> hr. Bk^onoia .  ’  •

miasta B a d y  * •
„ b“. /lndiachscttB 0 '
.  hr. Waldateln . "
.  hr. Koglawłoh * •
„  Badolla '  J

Ak«l« praemya*. | kL *  
Aoflogi par. na Dnnajn ,
KoM połnoo. I ordynaLd* 

nądowol fr. a. 
saohodnied na. MUA. °

* pardnbiokM . .  (
'  potsdnłową) . .
* galicyjskiej . .

aaeraiowiock o] , t
* Al t̂jdita. . . .  

naddaiestnańsklp) ,  ,
'  hpkowiklp) . .  ,

w h . pći. wschodu. ,
* i^ y k i. kaaoinMM dr.sr. 

alftfidaka l̂ninafisfclnl ,
| aosayoko-bognm. . .
„  u^dmLjgrodakf.j . .
„  oitadlklej . . . .
. wzauodijo-węg. . •
„ aoitr.-pćtaoono^aohod. .

* Franolaaka-Jćzefa
Banka naród, anstijao. . 
lak  i lu  kredytowego . .
Akcji punka anglo-anstr. .

„ angh-wgg. .  .
,  Saklada kredyt, wyg, .

, frankoAuitr.
(nnee-wfgienk. 
tanOowBgii s&t

I
tti — 

99 -  
108 —  
181 -  

77 60 
9 *6 

168 60 
9'» ł6 
89 7 
84 — 
8 '  86 
98 86 
*4 75 
18 86 
Sl 60 
18
18 8 a

687 -  
809* 

582 60 
808 60

25
75

a4u

106 —
156 60

188 60

888 -  
48 —  

177 60

801 60 
990 -  
810 ~ 
*80 69 
88 Ł0 

1 9 86 
80 16 
68 8 5

56288 ro
t07 75 
1*0 60 

77 —  
19 — 

162 —  
9■ 25 
29 26 
28 60 
84 75 
21 76 
84 as 
17 75 
21 —  
11 75 
11 75

626 
W90 

J22 -  
SA —
189 76 
848 *b 
189 -

104 SQ 
166 —  
142 60 VB ~

go
922 ŁO 

48 6u 
17T -

801 H
689 -  
2)9  76
18ń _  

82 -  
168 76 
8u — 
62 76

dkńlń frladaifiWe do abr.pto^.

l  £ .  "
.  wstr. o|4i* hSQSB ■

A b U g l p lW W S «** , W  '  
Kolol na “  ‘ . .
„ m s . HśMe.. - fł** “  

100 zSr. k, m. »
„ (Brnla. 1801) r s
■ -ąd. 8t, 500 fr. • •
„ „ Unt 1807 fr.
„ połndn. St. 50( fr. • •
.  Bony 1875-1*78 8 pro. .
„  pól. a . F. 100 zSr. m.k.
■ a , „ aa 100 tir. w, a. 
» „ .  „ w ar. ópro. wa.
a aaohoa. oieak. aa 100 atr.

w. u. sr. 100 sir. w. a. .
Kolei palnd.-pót. nie es, S yre 

za 100 alr, . . . .  
— -r srabrse . . •

Kok galie. K. Ł. NO ab. w. o.
(w snerae 5 pre. aa 180) 

KoL gaiło. K. Ł. Imla. EL „ lwow. m i po 100 dr.
(w sradrze s p n . aa 100) 

„ Kmlala 1887 
Kolei Albrechta 7 :  .

i  naddnlutraaAakm .
.  łupkowi klei . .  "
e rfedmiegroA alr.lOOw.a. 
„ ks. Bndolfa po SOŁ sir.

(w srebno S pre. aa 100) 
.  pUnc- oieak. po taM dr. 

{w srabrae & pn . aa 100) 
Tow^prag. pnemyeL tek po

W a la ły .  Oosarsklej kg reny . 
Dukat na wagę. ,  ,

„ obrąoakowy . ,Hapolsondor . , .
kawerenyangldakla, .
Imparjał -ioaU ~n n  ,
O l soro .  ,  ,  .
Brebn, kupony . ,  .

K a - a s c o . ;

taćeją
84 ;  ll 64 -
87 - 8* 75
* ~ 7 65

81 50 08 11
45 (0 *4 -f

S ss *3
81 75

| 98 50 18 -
93 - :8 —

1 — — 1-0 -
I — ~ IR6

*09 ~
S*5 "

1 8 75 
984 50

9Z PO 94 -  
89 —

10* — 104 75

f ""**
— „  —

| 9160 98 —

- r
107 «  
101 »

I 76 76

B 88 ” *

76 81
07 W

— —  —
—  •—

78 96 78 -

94 96 98 75

--------- -------- -
_  —

1 84 613
**“_ _ —* —

a 95
U  98 U t»_ _ —>

1’ 6 — 105 W
106 - UŁ 8C

1 K tm

wski z Kowolówki, M. Wszelaczyński 
wski z Czortkowa.

H i  . l e i  Ż e r ż a .  Ks. E Lubomirski z Bakończyc, Ks A 
Luboi- rski z Miżyniec, Ks, A. Pomński z Przemyśla. B ’ hi Ko- 
~ imicki z Sisowa, H. hr Michałowski z Bolestraiyc. W. Gnie
wosz z Konta,_ M. Kęplic« z Artosowa, W. Pełczewśki z Zytomie- 
rzai A- Sumieneki i W. Zebrowski z za kordonu.

Poctft|g£ k o l e j o w e :  m . v c u o d * a  na g ł ó w n y
■ w o r a e c :  s R r a k o w L  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w noc y 
l 1U g. OU. m. rano —  ■ Ci e r n i o w i e c :  4. rodzinie rano

• e- 6 “ - P0 poludmn i 1C. g. 13. m. w nocy — z P .d w o  łc -
caysk  i B rod ów :  4  g. 18 m. rano, 4. g„ 3. m. po południu
i 11/. g. 5o„ ił. w nocy.

• K r a k o w a  5, g. 5. m. rano, 5. g. 5 m. 
wiecsor i 11. g, £8. m. w nocy — d© C z o r n i u w i e c :  6. iy. 50. 
m. rano, 12. g, 50. m. w południe i 11, g. 48 m. w nocy—do Pod-  
w o ł o c e y s k  i B r o d ó w i  12. g. w po/ud., 10. g. w nocy i 6 g. 
i m. rano.

® o d c h o d z ą  do  P o d w o ł o c z y s k  i do
Br o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.

Ó d c n o t f t c ą  do S t r y j a :  codz. o 6. g. 35. m, rano, prócz 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu.

P r z y c h o d z ą  i e  St ry j a :  codziennie o 9. g. 28. m rano 
prócr togo we wtorek, czwartek i niedzielę oJLO. g. 31. m. w nocy

_ _  1 sz?!ttl1 ^ n i i O T  zapewnia zdrowie i siły l «  l e t e t r  taszttw wyśmienita
H e w a l e w , , ^ r e  i l u

i Żadna choroba nie oprze sie ,  •
' żołądka, nerwów, piersi, pjuc, wątroby, gruczołów WReva}®Bei4re.dn Barry." ktćra bez lekarstw i kosztów

s  L o n d y n u .

nsnwa wszelkie cierpienia

podczas c i L T L “ : = ! ^ : l T roiay’. wod^  PacbllD9. gorąuzki, zawroty głowy, uderzeni 
Oto wyciąg z 7o.000 świadectw o  ̂ nakoniec diabetes melancholię, schuduięcie. reumatrem, gościec, błędnicę

°  wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 2587Certyfikat Nr. 73 .681. W i e d e ń ,

okropną astmą i t 
ny zostałem.

naiwvż«/" kwietnia 1866. Panie! Córka moja nie mogła spać ani ti awić —  osłabienie, 
)  *8° stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając caekoludy „Revaiescićre,“ zdrowie

mnie przesłać Panu 
się do rady przyjaciela 

Baron v. Cl aron.

kilka wierszy. Przez cztery miesiące męc*zony był/m ’ w' ljte &° 1871- Nieskończona wdzięczność zobowiązuje 
| i używając pańskiej „fiuvalescićre,“ zupełnie uzdrów! 0pn9 astmą i nikt mi nie pomógł. Dopiero stosując si
| C e r t y f i k a t  N r . 6 5 .7 1 5 .  P a r y ż  iT 7h!°Stał6m' o\ beisennoió a rozdrażnienie nerwów doszło do Kwietnia 1866,
1 i wesołoió nie opuszcza jej nt chwilę. B _____
I Certyfikat Nr. 7 3 .8 6 6 .  Mo h a c s  9n , " H. de Mo nt l o ui us .

siące, w skutek czego wieioletaie cierpienia hemoroidal grudnia 1871. Zażywając sławną „Revaleacićre“ pańską przez trzy mie- 
przyjacielowi m e n  doradzić, który od kilku tygodni -1** Zupe*n' e ustały spowoaowany jestem tak doskonałe lekarstwo dobremu 

s panu wiadomą adresą za opłatą pocztową iak naisni„.Ukef pi . na suchoty. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją,
ziej mi przysiąc. Polecam się uniżenie J ó z e f  U l l e i n ,  architekt.

„Reyalescińre du Barry- pożywniejsza jest , . i -a an
Cena w puszkach blaszanych za nół fnm . i 1 °P*dci tego oszczędza więcej ni* 00 razy zwoją ceną na lekarstwach

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — BiszK0Jrty w u v 50 cnL* ua fant 2 rir- 60 “ “ ‘ -'J? funt3 4 rir- 50 on‘ i  5 fantów 10 słr
Miczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filił. P° B . eb P° 2 słr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszkn lnb w ta
na 288 filiżanek 20 złr„ im 576 filiżanek 36 złr. G i ó w „ „  -L^0 ?nŁ* ił?  48 l̂ilanekA: *łl,'P _  proB1-ka na 120 filiżanek 10 słr.

Wail f iachgaase  8 
swoją sa przezazem

u I. E. Bulsiewiezs;

Jako też wszędzie w porządnych aptekach i bLep^ch toSLTk l f d ”  Wj * d.*Jia  *3 d.!s B t ,r y  f  Co.“ p‘lub pobraniem pocztowmnL korzennych. Skład wiadsńsŁ wysyła też »Bevaleso iśre«

w B R O D A C ^ T a 'G rfln sp Ł on a j V c m R O T O W a I a ^ ° h^ J ^  ,p " ^ ) f lO B Y C Z U BOCL™d! 'ks D b ki

PESZCIE: n Jozeft v. TBrBk, aptekarza w PRA- 
ZOWIE: u J. Scbaitfara ifc Oomp.; w STaNISŁ l 
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K O N F E K C J I  D A M S K I E J .

P o l e c a 2381 3 -

znany z taniości Magazyn

J .  K iih m ayera.
Z n a n y  z taniości

nowo urządzony liandel

K A M I L A  S T R R I Ż O W S K I E G O
p rzy ulicy Halickiej pod I. 4, poleca

K w iaty i P ióra  francuskie do kapeluszy, W stążki, Aksamitki, Koronki, Gipiury, Blondyny, Weloniki, Gazy, Frou-Frou, Krepy, 
Illuzje, Tiule brukselskie, Crepe-do-Lys, Tarlatany, Muszlmy, Organtyny we wszelkich kolorach, Perkale, Batysty i t. p. 

Gorsety parysAie od 80 cnt. do 5 złr. Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu
łowe, Rękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki.

Zaczęte I skończone roboty na kanwie, Kanwę, Włóczkę berlińską, Pele, Filozelę, Sznelki, Kordonki i Paciorki do haftu, 
Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwą Pottendorfską, Estramadurę, 8mio nitkową na kołdry we wszystkich kolorach, Nici

królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego i maszynowego.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakura"niej. ; 2i58 10—?

Zeszyt IJ.

K R O M  LWOWSKICH
Jana Lama

o p n f i c l ł  p r a s ę .

Nabyć można: W księgarni F. H. 
Richtera, w Administracji Dzien
nika Polskiego i we; wszystkich 

księgarniach

po cenie 4 0  et.

Licytacja
w S ien ia w ie , o 2 mile od 
dworca kolei w Tarnopolu odda
lonej — odbędzie się w dniach 2. 
i 3. lipca r. b. sprzedaż przez pu
bliczną licytację 40 młodych krów 
z cielętami i 60 sztuk młodego 
bydła rasy miirzthalerskiej, 40 wo
łów i 22 koni roboczych * nastę
pnie narzędzi i maszyn gospo
darczych. 2409 1—3

Gospodarz rolny, I
mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami, obznajom, ony przez 
długoletnią praktykę w uprawie 
roli, siejbie, hodowli inwentarza, 
oraz uprawie chmielu, poszukuje 
posady razem z żoną od Igo 
sierpnia, która zatrudnia, się ku- 
chaistwem, służyła po znacznych 
domach, jest zręczną kucharką.

Poste restante Stryj, Uhersko. 
2408 1—2 H .  Z .

Nakładem księgarni

Ha i

Zakład hydria tyczny
FRANCISZKA MEOWEYA

w  S a s o w ie ,,
połączony z kąpielami p a r o w e m !  i zaopa
trzony w dobrą traktjernię, jest położony w le
sistym parku, na suchym piasczystym gruncie 
i posiada spacery prześliczne w bliskich lasach 
szpilk > yrycb. Dla rozrywek gości jest salon, 
jazda na czółnie, bilard i kręgielnia. Do dwor
ca w Złoczowie i do wycieczek w okoUee, służy 
powozik zakładowy. Słabości nerwowo, kata
rowe, reumatyczne, merkurjalne, skrofuliczne 
i szczególnie słabości kobiece leczą się tu z 
najlepszym skutkiem. 2392 2—?

IJ
w e  L w o w i e ,  w y s .* ły  J® *

Zc zbioru Ustaw  
państwowych i krajowych:
Tom I. Postępowanie sądowe w Sprawach dro

bnostkowych, (z tekstem niemieckim) 
Dr. Maurycego Kabatha. Cena 1 złr 

II. Ustawa krajowa o księgach hipote
cznych wraz ze sprawozdaniem komi
sji sejmowej, dyskusją w sejmie prze
prowadzoną i wykonawczem rozpo
rządzeniem ministerstwa sprawiedli
wości, z autentycznych źródeł zebrał, 
a"względnie przetłumaczył Dr. jirnest
Till. C e n a .......................... 80 cnt.

(Niezbędne dla urzędników sądo
wych i polityezny-h Galicji.)

m . Trzy ustawy wyznaniowe, a miano
wicie: 1) 0 zewnętrznych stosunkach 
kościoła katolicl !ego, tudzież 2) 0 do
datkach do funduszu religijnego 3) 
0 prawnem uznaniu stowarzyszeń re
ligijnych — przekładn Dr. Ernesta 
Tilla. Cena . . . . . .  40 cnt.

(Ważne dla Przew. Duchowieństwa 
katolickiego.)

P od  pr a s ą  z n a j d u j e  się i nie
b a w e m w y j d z i e  z d r u k u :

IV. Ustawy 1) 0 zmianie przepisów po
stępowania 8ądowego (n wella sądo- 
ws' ,  2) 0 ochronie pusiadaczy listów 
zastawnych, 3) 0 s dnem zastępstwie 
praw posiadaczy listom dłużnych na 
okaziciela opiewających, lub w dro
dze żyra przenośnych —  przekładu 
Dr. E. Tiila. 2403 1—2

(Ważne dla urzędników sądowych, 
instytutów pieniężnych itp.)

Każdy tomik można nabyć osobno.

k s i ę g a r n i a

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie,

o t r z y m a ł a  n a  g ł ó w n y  s k ł a d :
R U S B R O <  K  P R Z E D Z ł W N Y .  Prze łożył na Język polski Ks. W. P 2. Z.

w 8ce str. 310. Lwów 1874. . 1 złr
K R E C H  O I l I E f  f i I  K s .  J ł r .  N a n h i  u le«] z i e l n e .  S K Ł A D  ł L*Ó- 

S T O L 8 K I  w e d ł u g  E w a n g e l i i  i  O j c ó w  k o ś c i o ł a  w dużej 8ce 
stron 409. Lwów 1874 . • • 2 złr.

N E H E M A R  K .  W S P O M N I E N I E  Z  M Ł O D O Ś C I  o d  r o k u  1 8 3 0  
d »  r o k u  1 8 5 0 .  W s p o m n i e n i e  p i e r w s z e .  S Y L W I A .  2 tomy 
w 8ce. Lwów 1874. . • • • . . 2 złr.

N O W A K O W S K I  D r .  J a k  n i e m i e c c y  P e d a g o g o w i e  " p o l e c a j a
d o  „  u . k ł  p i s a n i a  i  c z y t a n i a  ?  w du-

stron 73. Lwów 1874.
JYakłfulern t e j i e  K sięg a rn i w y s z ła  :

50 cnt.

E l t E i  JK.
Powieść współczesiia*

N a p i s a ł
K A Z IM IE R Z  O L E JO W S K I

w 8ce 2 tomy. I. Stron 245. II. 234. Lwów 1874. Cena 2 złr. 50 cnt.

2406 1—3

B O O G O O O G  
K u p o n y  p ł a t n e  1. lipca r. b. wypłaca

począwszy od dzisiejszego dnia

KANTOR W YM IAN Y
S O K A L  i  Ł I Ł I D I

(dawniej O .  3 T . B r a u n ) ,
tudzież kupuje i sprzedaje obligacje państwowe i przemysłowe, 
listy zastawne, jako też wszystkie monety pod najkorzystniej- 
szemi warunkami.

Poszukuje się

Praktykanta
do apteki w Komarnie. Zgłosić się 
należy do mnie

K- Ambroz, aptekarz.2394

2410 1— ?

SKŁAD H 1 SZKŁA
E. GEBHARDTA

we L W O W IE ,
poleca gustowne

W a z o n y  i D oniczki
na bukiety i kwiaty

w  najnowszych fasonach i deseniach,
oraz 2259 7— ?

Kole ogrodowe
we wszystkich wielkościach, 

po cenach najtańszych.

ces. Kroi. 
norzywlL i

LAMP
we L w o w i e  p&c Marjacki,

p o l e c a

Świeczniki ogrodowe
do świec i nafty.

Ścienne latarnie
kręglowe i ogrodowe 

Do cena# stałych fabrycznych npmiarKowańszycti.
Rozsyłka we wszystkie strony za za

liczką pocztową lub kolejową. 2251 7—10

Za 35 zlr.
pozbędzie się każdy najuporozywszej

M IG R E N Y
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł
nie nieszkodliwego, & od przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wiaz z instrukcją używania i zachowa
nia się przesyłam za przekazem lub za

liczką pocztową 2 złr. 16 cnt,

I r .  Edward Madejski.
Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18.
Przedruk podziękowa ó publi

czny -h z Gazety Narodowej i  Dziennika 
Pohkiego:

Lwów d. 8. maja 1871.
Serdeczne podziękowanie składam ni- 

niejszem Wmu dr. Ed. Madejskiemu za ; 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 
z kurczami, na którą mimo najtroskli
wszych zabiegów naj? nakomitszyeh le
karzy w kraju i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t. d

Miduii Pibchahiki, 
właśc. ziemski z Żółkiewskiego.

Lwów d. 30. stycznia 1874.
. . . .  Najserdeczniejsze podziękowanie 

za wyleczenie mojej żony z M i-reny tas. 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być daremne, Kilka tat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lot arzy coraz bardziej, dopiero za- 
siągnąwszy Tw ej światłej rady, została 
w kilku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Teofil Łucki,
2050 16—? kupiec we Lwowie.

Lwów, 18. marca 1874.
Podziękowanie składam Panu . . . .  

za udzielenie mi swego środka przeciw 
migrenie, który tak mnie jak kilku oso
bom, którym go udzieliłem, n a j m o 
c n i e j s z y  b ó l  g ł o w y  w kilku minu
tach usuwa. Witold WolanPi,

właśc. ziemski z Podola
Krukienice, 5. kwiet. 1874.

Arodek przeciw migrenie homeopaty 
Dr. Edwarda Madejskiego, jest dutąd 
jedyny przeciw migrenie, i tak zbawien
ny, że od cza"u gdy gc używam, nigdy 
jeszcze nie dopuściłam do rozwinięci 
się paroksyzmu, mimo dawniej bardzo 
częstych napadów. Czuję się przeto w 
obowiązku ze względu na cierpiącą na 
tę dolegliwość ludzkość, publicznie go 
zalecić. Jan Oćtrzechowski.

Prawnik ukończony
z praktyką notarjalną, poszukuje 
umieszczenia na prowincji. Zgło
szenia się z oznaczeniem honora- 
rjum listownie pod adresą E. B. 
w Kosowie przez Kołomyję. |T

rugi [> przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „Poradnika lekar
skiego w chorobach wenery
cznych , podług najnowszych 
badań 1 doświadczeń medycy
ny, z przydatkiem o si snog-wal - 
cie“  wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 20 ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach 
niBmocy. 2009 24— ?

W  celu zachowania ś isłej dyskrecji, po
daję na życzenie inny adres, pod którym za
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamenta 
na żadania za pooraniem pocztowem.

Med. Dr. K a r c z
we L W O W I E

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — lO  i od 2  4  godziny przy ulicy
W ałowej pod 1. 3 dom Kulika-

Na nagrody dla szkól!!
p o l e c a  k s i ę g a r n i a

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
w e  ttb o w ie

P R O M Y K . C za so p ism o  dl# m ło o z ie ir  redagowane przez W ł. B e łz ę  
rocznik 1873/4 stanowiący całość z wieloma rycinami w ilustrowanej okładce. 
Cena I ?łr. 20 cnt., oprawne I złr. 50 cnt.

T A T O M IK . Maj n ow sze p o d ró że  i o d k r y c ia  g eograficzn e  w 8ce
sr,r. 179 z rycinami. Cena zniżona (dawniej 2 złr. 50 cnt.) na I złr. 

K A L I C K I . O p o w ia d a n ia  z d zie jó w  P o ls k i . Epoka piastowska w du
żej 8ce stron 260. Cena zniżona na 50 cnt. (dawniej 1 zlr.)

K I S I E L E W S K I  A . P a le sty n a  i j e j  św ięte p a m ią tk i w ilustrowa
nej okładce z wieloma rycinami. Cena 50 cnt.

W IT O v  S K I  I I .  C h em ia  w o b ra z k a c h  z życia codziennego podług 
układu Jana Johnstona (z 9ma drzeworytami w tekście) w dużej 8ce stron 286. 
Cena zniżona na 70 cnt. (dawniej 1 zip. 25 cnt.)

ŁOJŁINSKI W Ł . Z  e ste ty k i i z  ży c ia  w 8ce 210 str. 2 złr. 50 cnt.
Powyższa księgarnia jest zaopatrzoną w wiem. wybór książek 

dla młodzieży i ludowych.
V tra i/m u je n a  sk ła A zie  w sz y s tk ie  A zieta  lu A o w e w y A a n e  

p r z e z  C h ociszew sk ieg o  i ks. B a ż y ń s k ie g o , ja k  r ó w n ie i  w s z y 
s tk ie  A zieta  o g ta sza n e  p r z e z  in n e  k sięg a rn ie .

P o l e c a

SKŁAD GLOBUSÓW, TELURIÓW, LUNARJ3W.
Wszystkie zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.

Poluc- zaiazem D R Z Y J  ACIEX. D k IJEfiI  redagowany przez Zayudzklepo 
rok I8b4, 1865 po 3 złr., rok 1866 po I złr. 50 cnt. 2405 1—!2

I M___________________

S p o t k a  f e o w iis c w a

iciia i m a p i m  .
w e  L W O T t T E ,

utrzymuje na swoich n o w o  urządzonych magazynach wszel
kie gospodarskie maszyny z najsławniejszych fabryk, t. j. rozmaite 
pługi, szerokorzutne i rzędowe siewniki (także francuskie fabryki 
Robilarda) ręczne, kieratowe i parowe młocarnie, młynki do czy
szczenia zboża, sortowniki (między innemi francuskie Pernoletta), 
koaia-ki (także do gsaonów), konne grabie,®żniwiarki najnowszych
systemów, oborywacze, plewiacze, kopaczki, sieczkarnie, krajacze 
i gniotniki do buraków (także do słodu ), wszelkiego gatunku 
sikawki, ostrzydła, piły cyrkularne, parowe maszyny stałe i loko- 
mobile. —  Obejmuje dostawę przyrządów do tartaków leśnych i 
stolarskich, gorzelni, młynów parowych i wodnych itp.

Spółka zaprasza Szanownych gospodarzy ziemskich, by raczyli 
zaszczycić ją licznemi zamówieniami. 2275 8— ?

Zupełnie ś ieźy transport ze zbioru 1873\ 4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

C H I N S K O  -  R O S Y J S  K I E J  H E R B A T Y
poler a handel 1L BALI ABANA we Lwowie

, ulica Halicka,
na wagę wie ens ą, o 8 łutów więeej niż ■ n rykle tu przy herbacie używane funtj rosyjski e i w skutek tej ogromnej defe

rencji na wadze o jedną czwartą część taniej:
1  furr Congo cesa rsk ie j . • złu 2 cnt. —
1 funt łFamilifile j . . . .  złr. 3 cnt. —
1 funt Melange de l ic s c o u . złr. 4 cnt. —

1 funr, I m n e r i a l e ..................... złr. 5 cnt. —
1 funt Proszku herbacianego złr. 1 cnt. 20
1 funt Ciast angieSk. do herbaty złr. 1 cnt. 20

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty przy dobrze Kipiącej wodzie, li do tego używanego
«ani owara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być we środku szurowany, ponieważ woda osadza
wapno, ore przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi.

Przy tej sposobności muszę zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na składy wiedeńskie i różne inne, w na
szym kraju próbujące szczęścia f l l l e  h e r b a c i a n e ,  anonsujące herbatę, które chlubią się głośnemi firmami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych miejsc 
i po tej samej cenie, ja ko też w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie mogą ] 
a zważywszy, że te filie lub składy bez zysku robić nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatnnek.

T ja sk a tce  a le c e n ia  'n a ty ch m ia s t  u s k u te c z n ia m . 2047 11—24

KAROL i JULIAN SCHAYER
216 10 — ? we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3,

mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

NAJW3 ĘKSZY SKŁAD
T o w a r ó w  M a w a t n j r c h ,

Płócien, Bielizny stołowej,
Skład B i e l i z n y  dla D a m  i J t ę ż c z y a n .oraz

Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.
Nowy z druku wyszły Cennik, niemniej próbki wysełamy na zadanie odwrotną pocztą flanco.

Wydawca i redaktor •‘doowicdTwIny • "Rcwakowioz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego* A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz.


